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Od redakcji  

Numer trzeci naszego periodyku potwierdza przekonanie, Ũe projekt nowego 

czasopisma poŜwiňconego edukacyjnym zastosowaniom analizy transakcyjnej ï 

jako regularnego opracowania naukowego, kt·re nie ma swojego odpowiednika 

zar·wno w naszym kraju, jak r·wnieŨ zagranicŃ ï nie jest efemerycznym i incy-

dentalnym pomysğem grupy zapaleŒc·w. Z kaŨdym nastňpnym numerem ğatwo 

dostrzec wyraŦnie tworzŃcŃ siň, a takŨe konsolidujŃcŃ grupň autor·w i sympaty-

k·w naszego pisma. Cieszy nas to niezmiernie. Tworzy siň bowiem sieĺ autor·w 

skupionych wok·ğ specyficznej i wŃsko specjalistycznej problematyki psycholo-

gicznej, kt·ra ï miejmy nadziejň ï przeğoŨy siň r·wnieŨ na praktykň edukacyjnŃ. 

Odniesiony juŨ sukces skğania nas ku dalszym planom i zamierzeniom. Jednym 

z nich jest wyjŜcie poza macierzyste opğotki ï w kierunku europejskich obsza-

r·w badaŒ spoğecznych. 

Profesor Bolesğaw Niemierko, od samego poczŃtku nasz nieoceniony patron 

i Ũyczliwy opiekun, zaszczyciğ nas tym razem kolejnym tekstem dotyczŃcym 

osobowoŜci diagnosty pedagogicznego. Nie zawsze pamiňtamy bowiem, Ũe jed-

nym z najbardziej fundamentalnych skğadowych procesu diagnostycznego sŃ 

wğaŜciwoŜci i cechy podmiotu poznajŃcego, jakim jest sama osoba podejmujŃca 

trud rozumienia otaczajŃcych jŃ zjawisk edukacyjnych. PrzyjňtŃ przez Wğady-

sğawa Jacka Paluchowskiego typologiň diagnost·w autor poddağ weryfikacji 

przy pomocy inwentarza ĂDiagnosta edukacyjnyò. Jest to metoda wğasnej kon-

strukcji, odniesiona do analizy transakcyjnej. Narzňdziem pomiaru okazağ siň  

w tym wypadku egogram strukturalny ï ĂKwestionariusz samooceny stan·w 

Jaò, autorstwa czğonkiŒ naszego Zespoğu, Anny Pierzchağy i Adrianny Sarnat- 

-Ciastko. Jakie wnioski z tego niezwykle ciekawego zestawienia wyniknňğy ï 

pozostawiam ocenie samych Czytelnik·w. MyŜlň, Ũe w gronie transakcjonali-

st·w moŨe to stanowiĺ interesujŃcy przedmiot dyskusji i byĺ moŨe takŨe tw·r-

czych kontrowersji? Zawarte w konkluzji artykuğu z pozoru groŦnie brzmiŃce 

memento: ĂNie powinniŜmy siň jednak spieszyĺ z psychoterapiŃ diagnost·w nie-

formalnych, by pochopnie nie gmatwaĺ ich dziağania edukacyjnegoò, przyjmu-

jemy z pokorŃ i przekonaniem, Ũe nasze dziağania idŃ dokğadnie w odwrotnym 

kierunku.  
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Artykuğ Album rodzinny a skrypt ukazuje moŨliwoŜci zainicjowania pracy 

nad nieŜwiadomym programem Ũycia pacjenta przy uŨyciu albumu zdjňĺ rodzin-

nych. Proces terapeutyczny wykorzystujŃcy podejŜcie narracyjne obejmuje piňĺ 

nastňpujŃcych po sobie etap·w. Czy jednak taki spos·b gromadzenia zdjňĺ ro-

dzinnych nie jest juŨ anachroniczny? Czy zamieszczane na portalach spoğeczno-

Ŝciowych i forach internetowych zdjňcia, w tym r·wnieŨ fotografie najbliŨszych, 

zastŃpiŃ w ostatecznoŜci funkcje, jakie dotŃd peğniğy tradycyjne albumy rodzin-

ne? Czas pokaŨe. Artykuğem tym wkraczamy w obszar dociekaŒ wykorzystujŃ-

cych paradygmat badaŒ jakoŜciowych.  

W tekŜcie kreŜlŃcym szerokŃ perspektywň, jaka rozciŃga siň od antropologii 

kulturowej po interesujŃcŃ nas analizň transakcyjnŃ, Karol Motyl koncentruje siň 

na pojňciu rytuağ·w. Te niezbyt angaŨujŃce i proste transakcje, sğuŨŃce podtrzy-

maniu wiňzi miňdzyludzkich, sŃ rozpatrywane w AT jedynie w skali jednostko-

wej, co celnie zauwaŨa autor, kt·ry ï a chcemy to podkreŜliĺ z uznaniem ï 

zmierza do otwarcia przewodu doktorskiego z zakresu analizy transakcyjnej. 

ŧyczymy mu szybkiej finalizacji tego przedsiňwziňcia.  

Dziağ Na pograniczu dziedzin mieŜci w sobie kolejny tekst Pauliny Piasec-

kiej. Czytelnicy ostatniego numeru EAT byĺ moŨe pamiňtajŃ artykuğ tej Autorki 

poŜwiňcony dramatowi Herberta Bergera Gdy mağy ptaszek wypadnie z gniazda  

i pğynŃcŃ stŃd analizň relacji miňdzyludzkich ukazanych w perspektywie AT. 

Tym razem Paulina Piasecka wyruszyğa w obszar filmoznawstwa, analizujŃc 

problematykň skryptu na podstawie obrazu SierpieŒ w hrabstwie Osage, w kt·-

rym moŨna Ŝledziĺ losy dysfunkcyjnej rodziny zamieszkujŃcej w Missouri, 

USA. Kolejna pr·ba w tym zakresie skğania nas do refleksji nad przypuszczal-

nym konstytuowaniem nowej, choĺ przecieŨ od jakiegoŜ czasu juŨ podejmowa-

nej dziedziny, jakŃ byğaby literaturoznawcza, filmoznawcza, czy wrňcz kulturo-

znawcza analiza transakcyjna. Przy okazji moŨna zauwaŨyĺ, Ũe na swojego auto-

ra czeka problematyka lektur szkolnych lub literatury mğodzieŨowej uwzglňdniajŃca 

dorobek AT. Jest to tematyka cağkowicie nieobecna w badaniach naukowych.  

W tym numerze w dziale poŜwiňconym raportom z badaŒ odnajdziemy r·w-

nieŨ kontynuacjň artykuğu z poprzedniej edycji. Jest to niezwykle interesujŃcy 

artykuğ prof. Ewy Wysockiej oraz Joanny G·ŦdŦ poŜwiňcony psychospoğecznym 

korelatom postaw Ũyciowych jako styl·w przywiŃzania, przejawiajŃcych siň po-

przez relacje zar·wno do siebie, jak i do innych. Wydaje siň, Ũe mğodzieŨ liceal-

na stağa siň tu niezwykle celnie dobranŃ grupŃ badawczŃ, ze wzglňdu na specyfi-

kň tego okresu rozwojowego. Wiadomo wszak, Ũe to wğaŜnie w tym niezwykle 

burzliwym momencie Ũycia wyodrňbnione przez Autorki parametry badawcze 

zaczynajŃ znajdowaĺ swoje najbardziej peğne urzeczywistnienie.  

Uwagň Czytelnik·w pragnň zwr·ciĺ na artykuğ Adrianny Sarnat-Ciastko po-

Ŝwiňcony obrazowi jedynactwa w Ŝwietle analizy transakcyjnej. Ten rzetelnie 

przygotowany tekst jest drobnym fragmentem rozprawy doktorskiej Tutoring  

w polskim systemie oŜwiaty. Badania nad rozwojem metody tutoringu ze szcze-
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g·lnym uwzglňdnieniem efekt·w jej stosowania dla nauczyciela i ucznia w ujňciu 

analizy transakcyjnej, kt·ra juŨ niebawem stanie siň przedmiotem obrony na 

Wydziale Pedagogicznym Akademii Ignatianum w Krakowie. Mamy przekona-

nie, Ũe gdy ten numer trafi juŨ do rŃk PaŒstwa, bňdziemy mogli pogratulowaĺ 

stopnia doktora nauk pedagogicznych kolejnej osobie, kt·ra swojŃ rozprawň po-

Ŝwiňciğa edukacyjnej analizie transakcyjnej. 

WciŃŨ otwartŃ kwestiŃ pozostaje problem przekazywania i kontroli wiedzy 

dotyczŃcej AT. Poprzedni numer naszego periodyku przyni·sğ ciekawy artykuğ 

Mağgorzaty LubaŒskiej (Czy analiza transakcyjna moŨe staĺ siň pomocnym Ăna-

rzňdziemò w pracy nauczyciela? ï EAT nr 2). Tym razem do tej materii odwoğu-

je siň tekst Doroty GňbuŜ, ukazujŃcy moŨliwoŜci, jakie stwarzajŃ tzw. mapy my-

Ŝli (ang. Mindmapping) jako narzňdzie oceny stopnia opanowania treŜci naucza-

nych zagadnieŒ. Warto w tym miejscu wspomnieĺ, Ũe prezentowany materiağ 

zostağ zgromadzony podczas realizacji przedmiotu edukacyjna analiza transak-

cyjna, kt·ry od kilku lat znajduje siň w programie studi·w jednej ze specjalnoŜci 

pedagogicznych (pedagogika spoğeczna i terapia pedagogiczna) na Wydziale 

Pedagogicznym Akademii im. Jana Dğugosza w Czňstochowie. Czy warto po-

dobny przedmiot wprowadziĺ na innych kierunkach pedagogicznych i nauczy-

cielskich oraz na innych uczelniach ï pozostawiamy bez komentarza. Znawcy 

paradygmatu badaŒ jakoŜciowych pewnie bez trudu dostrzegŃ zwiŃzki stosowa-

nych rozwiŃzaŒ z procedurŃ tzw. sieci przyczynowej, kt·ra wskazuje na powiŃ-

zania przyczynowo-skutkowe miňdzy r·Ũnymi zjawiskami i relacjami ujawnia-

jŃce siň miňdzy nimi
1
.  

Tradycyjnie juŨ numer zamykajŃ dwie recenzje. Pierwsza z nich dotyczy 

pracy zbiorowej pod redakcjŃ znanego i cenionego na Ŝwiecie transakcjonalisty 

Richarda G. Erskine, poŜwiňconej problematyce skryptu Ũyciowego. CzytajŃc 

recenzjň, jakŨe trudno pozbyĺ siň poczucia Ũalu i zawodu, Ũe jak dotŃd zar·wno 

wspomniana ksiŃŨka, jak r·wnieŨ inne podobne pozycje o zbliŨonej tematyce 

nie znajdujŃ wciŃŨ swoich polskich tğumaczeŒ. Druga z recenzji dotyczy porad-

nika treningu zachowaŒ asertywnych, w kt·rym autorka zauwaŨa r·wnieŨ treŜci 

zwiŃzane z AT. Nie jest to koincydencja przypadkowa. Wszak czyŨ moŨna sobie 

wyobraziĺ asertywnoŜĺ zgodnŃ ze znanŃ formuğŃ: stanowczo ï ğagodnie ï bez 

lňku, pozbawionŃ obecnoŜci funkcjonalnego stanu Ja-Dorosğy? KaŨdy czytelnik, 

choĺby tylko pobieŨnie zaznajomiony z analizŃ transakcyjnŃ, przyzna, Ũe nie jest 

to moŨliwe.  

Dodajmy jeszcze na koniec prezentacji trzeciego numeru naszego czasopi-

sma ğaciŒskŃ maksymň omne trinum perfectum
2
, wierzŃc, Ũe znajduje i w tym 

                                                 
1
  T. Pilch, T. Bauman, Zasady badaŒ pedagogicznych. Strategie iloŜciowe i jakoŜciowe, Wydaw-

nictwo Akademickie Ăŧakò, Warszawa 2001, s. 346ï347.  
2
  Wszytko, co zğoŨone z trzech, jest doskonağe. 



10 Od redakcji 

wypadku swoje uzasadnienie. PeğnŃ, elektronicznŃ wersjň tego periodyku odna-

leŦĺ moŨna na stronie Zespoğu Badawczego Edukacyjnej Analizy Transakcyjnej: 

www.eat.ajd.czest.pl/. Pozostağe publikacje ksiŃŨkowe Zespoğu dostňpne sŃ na-

tomiast w Bibliotece Cyfrowej AJD: delibra.bg.ajd.czest.pl/. 

 

Jarosğaw Jagieğa 

Redaktor Naczelny 
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A KADEMIA IM . JANA DĞUGOSZA W CZŇSTOCHOWIE 
Edukacyjna Analiza Transakcyjna 2014, nr 3, s. 13ï26 

http://dx.doi.org/10.16926/eat.2014.03.01  

Bolesğaw NIEMIERKO 

Stany Ja diagnosty edukacyjnego 

Sğowa kluczowe: diagnostyka edukacyjna, diagnosta edukacyjny, edukacyjna analiza transakcyj-

na, stany Ja, egogram. 

Edukacyjna analiza transakcyjna, kt·ra ï w wykğadni Doroty Pankow-

skiej (2012, s. 18) ï jest ĂanalizŃ transakcyjnŃ dopeğnionŃ koncepcjami i dziağa-

niami specyficznymi dla pracy dydaktyczno-wychowawczejò, przeŨywa w Pol-

sce okres Ũywioğowego rozwoju. MoŨna go okreŜliĺ jako Ăwňdr·wkň ku nieroz-

poznanym edukacyjnym kontynentomò (Jagieğa, 2012, s. 8), ale takŨe jako Ăfazň 

dojrzağoŜci [é] edukacyjnego pola zastosowaŒ analizy transakcyjnejò (Pankow-

ska, 2012, s. 16). 

Spodziewamy siň, Ũe warsztat analizy transakcyjnej bňdzie sğuŨyğ zar·wno 

diagnostyce unormowanej, uprawianej przez specjalist·w i bogatej w narzň-

dzia, jak i diagnostyce nieformalnej, uprawianej powszechnie wğasnymi Ŝrod-

kami pedagoga (Niemierko, 2009, s. 31ï32). 

Dlaczego nauczyciel-wychowawca rozpoznaje podopiecznych intuicyjnie, 

zadowalajŃc siň zwykle rolŃ Ădiagnosty pierwszego kontaktuò? PrzyczynŃ jest 

mnogoŜĺ funkcji speğnianych przez niego w szkole. Mimo iŨ codziennie wcho-

dzi w co najmniej tysiŃc osobistych interakcji z uczniami (Good i Brophy, 

1987), brak mu warunk·w na peğnŃ diagnozň ich uczenia siň. 

Louis Cohen, Lawrence Manion i Keith Morrison wytypowali dwanaŜcie 

element·w roli i funkcji nauczyciela. SŃ zestawione ï w oryginalnej kolejnoŜci ï 

w tab. 1 i zaopatrzone w oceny waŨnoŜci (od 4 punkt·w jako ĂnajwaŨniejszeò, 

do 1 punktu jako Ămniej waŨneò) dokonane przez niestacjonarnych student·w 

pedagogiki w ElblŃskiej Uczelni Humanistyczno-Ekonomicznej. 

 

 

 

 

http://dx.doi.org/10.16926/eat.2014.03.01
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Tabela 1. Funkcje nauczyciela w ocenie student·w pedagogiki (n = 30) 

Funkcja ObjaŜnienie 
Ocena waŨnoŜci 

średnia Ranga 

Kierownik  ZarzŃdzanie przebiegiem zajňĺ i zachowaniem uczni·w 3,17 1,5 

Obserwator UwaŨne spostrzeganie czynnoŜci jednostek i grup uczni·w 2,73 11,5 

Diagnosta Rozpoznawanie silnych i sğabych stron kaŨdego ucznia 3,00 4,5 

Edukator  OkreŜlanie cel·w, materiağu i poziomu ksztağcenia 2,73 11,5 

Organiza-

tor  

Urozmaicanie przebiegu zajňĺ dla podniesienia ich skutecz-

noŜci 
2,90 6,5 

Decydent 
Wyb·r programu, Ŝrodk·w dydaktycznych i problematyki za-

jňĺ 
2,90 6,5 

Prezenter Pokazywanie, opowiadanie, wywoğywanie dyskusji 2,77 9,5 

Informator  WyjaŜnianie, udzielanie odpowiedzi na pytania  3,17 1,5 

Pomocnik  
Pomaganie uczniom w rozwiŃzywaniu ich wğasnych proble-

m·w 
3,00 4,5 

Motywator  Wzbudzanie i podtrzymywanie zainteresowania przedmiotem 3,03 3 

Doradca 
Przedstawianie uczniom moŨliwoŜci skuteczniejszego dziağa-

nia 
2,77 9,5 

Recenzent Systematyczne sprawdzanie i ocenianie osiŃgniňĺ uczni·w 2,83 8 

Jak widzimy w tab. 1, funkcje obserwatora i diagnosty nie zostağy ocenione 

jako najwaŨniejsze w pracy nauczyciela. WyprzedzajŃ je zadania kierownika 

pracy uczni·w oraz informatora i motywatora, niedoceniane przez autor·w kla-

syfikacji. Wszystkie funkcje zostağy umieszczone w strefie Ăbardzo waŨnychò 

(okoğo 3 punkt·w), co niewŃtpliwie Ŝwiadczy o zğoŨonoŜci roli i o koniecznoŜci 

harmonizowania jej wielu element·w. 

OsobowoŜĺ diagnosty, jako wzglňdnie stağy ukğad wewnňtrznych regulato-

r·w jego dziağalnoŜci, odgrywa szczeg·lnŃ rolň w pracy niespecjalisty, pozba-

wionego ï w wiňkszoŜci sytuacji ï zobiektywizowanych procedur i czasu na ich 

stosowanie. Postawy pedagoga wobec innych ludzi i wobec samego siebie sta-

nowiŃ Ăczynnik ludzkiò edukacji, decydujŃcy w wielu sytuacjach o jej sukcesie. 

Wedğug Ewy Wysockiej (2009, s. 152), wğaŜciwemu kontaktowi diagno-

stycznemu z badanym zagraŨajŃ nastňpujŃce nastawienia diagnosty: 

1.  Nawyk oceniania i wartoŜciowania, uksztağtowany w pracy dydaktyczno-

wychowawczej. 

2.  Nadmierne poczucie odpowiedzialnoŜci, zwňŨajŃce pole rozpoznania do 

pr·b naprawy drogi Ũyciowej badanego. 

3.  Tendencja do dominacji i autoprezentacji, skutkujŃca wzrostem napiňcia  

w procesie diagnostycznym. 

4.  Nastawienie lňkowe, wynikajŃce z obawy diagnosty przed niepowodzeniem, 

bezradnoŜciŃ, i utratŃ autorytetu. 
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Te zagroŨenia, sygnalizowane juŨ we wczesnym okresie rozwoju osobowoŜci 

i spotňgowane doŜwiadczeniem pedagogicznym diagnosty, mogŃ zaowocowaĺ 

autorytaryzmem, stanowiŃcym plagň wszystkich form wsp·ğczesnej edukacji. 

PsychologicznŃ typologiň wiedzy i umysğu diagnosty przedstawiğ Wğadysğaw 

Jacek Paluchowski (2001, s. 84). Zarysowağ on cztery sylwetki:  

Typ 1, konkretno-obiektywny. Poszukuje szczeg·ğowych fakt·w, jest logiczny, 

ostroŨny, przestrzega reguğ zewnňtrznych. 

Typ 2, globalno-obiektywny. Wykorzystuje modele i prawa og·lne, poszukuje 

wyjaŜnieŒ deterministycznych, tworzy teorie. 

Typ 3, konkretno-subiektywny. WraŨliwy emocjonalnie, impulsywny, chňtnie 

podejmuje ryzyko i eksperymentuje. 

Typ 4, globalno-subiektywny. DŃŨy do gğňbokiego rozumienia i przeŨycia pro-

blem·w, duchowego przyw·dztwa i wpğywu.  

Ta typologia wykazuje podobieŒstwo do Wincentego Okonia czterech dr·g 

uczenia siň (1967) i do analogicznych modeli uczenia siň (Niemierko, 2007,  

s. 106ï108; Niemierko, 2012). Te modele, w kolejnoŜci przyjňtej przez Palu-

chowskiego, prowadzŃ do nastňpujŃcej typologii diagnost·w: 

1.  Proceduralista (uczenie siň przez przyswajanie, model alfa): uparte poszu-

kiwanie i chğodne rejestrowane fakt·w, logiczne rozumowanie, ostroŨne 

wnioskowanie, skğonnoŜĺ do stosowania sprawdzonych schemat·w dziağa-

nia, pilna obserwacja skutk·w podjňtych decyzji. 

2.  Teoretyk (uczenie siň przez odkrywanie, model gamma): analiza przypadku 

w ujňciach alternatywnych, fakty jako dowody prawdziwoŜci twierdzeŒ 

og·lnych, pogğňbione wyjaŜnienia teoretyczne, odwlekanie decyzji, tymcza-

sowoŜĺ i dyskusyjnoŜĺ rozstrzygniňĺ. 

3.  Ryzykant (uczenie siň przez dziağanie, model beta): przygodowe traktowa-

nie diagnozy, podejmowanie ryzyka, ŜmiağoŜĺ dziağaŒ w zmiennej sytuacji, 

pomysğowoŜĺ, sprawne podejmowanie decyzji, impulsywnoŜĺ, emocjonalna 

argumentacja za przyjňtym rozstrzygniňciem. 

4.  Intuicjonista  (uczenie siň przez przeŨywanie, model delta): wraŨliwoŜĺ na 

emocje przejawiane przez uczni·w, wczuwanie siň w motywy zachowaŒ, 

osobiste wartoŜciowanie fakt·w, ŨywoŜĺ argumentacji, skğonnoŜĺ do prze-

wodzenia zespoğom oceniajŃcym. 

Obydwie typologie majŃ status spekulatywnych konstrukt·w (Niemierko, 

2009, s. 41; Wysocka 2013, s. 290), gdyŨ byğy zaledwie przedmiotem powierz-

chownych przymiarek. Stacjonarnym licencjatom pedagogiki najbardziej podo-

bağ siň Intuicjonista, a najmniej ï Teoretyk, ale podstawŃ tych wybor·w byğo 

tylko og·lne wyobraŨenie sylwetek diagnost·w i prawdopodobnie reakcja na 

nazwň typu. Tego rodzaju gğosowanie nie moŨe, rzecz jasna, byĺ uznane za we-

ryfikacjň typologii. 
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Pomiar preferencji diagnostycznych 

By dokonaĺ pomiaru preferencji diagnostycznych w postaci znaczeŒ przy-

pisywanych wybranym zachowaniom czterech typ·w diagnosty ï Procedurali-

sty, Ryzykanta, Teoretyka i Intuicjonisty ï zbudowano inwentarz DIAGNOSTA 

EDUKACYJNY, zağŃczony do tego artykuğu. Skğada siň on z 40 pozycji uporzŃd-

kowanych 1 ï 2 ï 3 ï 4 w kaŨdej kolejnej czw·rce, tak Ũe np. Proceduralistň re-

prezentujŃ pozycje 1, 5, 9, é , Ryzykanta reprezentujŃ pozycje 2, 6, 10, é , itd.  

Surowa wersja inwentarza wykazağa niezadowalajŃcŃ sp·jnoŜĺ charaktery-

styk, z wyjŃtkiem Ryzykanta, majŃcego najsilniejsze zakorzenienie temperamen-

talne. Wsp·ğczynniki rzetelnoŜci alfa wyniosğy kolejno: 0,20, 0,68, 0,45 i 0,38. 

Bardzo niskŃ rzetelnoŜĺ Proceduralisty spowodowağo zapewne mylenie urzňdni-

czej bezdusznoŜci ze skrupulatnym wykonywaniem zadaŒ.  

Najsğabsze jedenaŜcie pozycji, o mocy r·ŨnicujŃcej wzglňdem skali odpo-

wiedniego typu od ī0,02 do 0,25 i medianie 0,21, stanowczo wymagağo przere-

dagowania. Dla por·wnania: najlepsze jedenaŜcie pozycji miağo wskaŦniki mocy 

r·ŨnicujŃcej od 0,53 do 0,78 i medianň 0,59. Nie podjňto pr·by naprawy wiňk-

szej liczby pozycji niŨ jedenaŜcie, gdyŨ zagraŨağoby to trafnoŜci pomiaru przez 

zwňŨenie zakresu operacyjnych charakterystyk poszczeg·lnych typ·w. 

Zastosowanie skorygowanej wersji inwentarza w grupie 30 niestacjonarnych 

student·w pedagogiki wykazağo wğaŜciwoŜci przedstawione w tab. 2: 

Tabela 2. Statystyki czterech typ·w diagnosty edukacyjnego uzyskane w badaniach student·w 

pedagogiki (n = 30) 

Symbol Typ diagnosty 
WskaŦniki statystyczne 

Ŝrednia wariancja rzetelnoŜĺ 

Alfa Proceduralista 35,4 19,6 0,46 

Beta Ryzykant 32,9 21,5 0,52 

Gamma Teoretyk 35,2 27,9 0,63 

Delta Intuicjonista 36,7 16,0 0,38 

Dane zestawione w tab. 2 sugerujŃ, Ũe gğňboki emocjonalnie Intuicjonista 

jest najchňtniej aprobowany przez student·w, spontaniczny Ryzykant zaŜ naj-

mniej chňtnie. Opinie o IntuicjoniŜcie sŃ mağo zr·Ũnicowane (niska wariancja  

i niska rzetelnoŜĺ), a najbardziej zr·Ũnicowane ï o Teoretyku. Jak wiadomo, 

wielu czynnych pedagog·w ma krytyczny stosunek do akademickiej wiedzy  

o edukacji, ale inni pokğadajŃ w niej duŨe nadzieje. Pamiňtajmy teŨ, Ũe nadal 

dziağamy w sferze wyobraŨeŒ roli diagnosty edukacyjnego, bez obserwacji jego 

faktycznych zachowaŒ.  

RzetelnoŜĺ pomiaru preferencji diagnostycznych student·w wersjŃ skory-

gowanŃ inwentarza wzrosğa w stosunku do wersji surowej Ŝrednio o 16%. Nie 
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jest to wiele. Gdyby kaŨdŃ z czňŜci mierzŃcych preferencjň do okreŜlonego typu 

diagnozowania przedğuŨyĺ dwukrotnie, z 10 do 20 pozycji, rzetelnoŜĺ tych czň-

Ŝci wzrosğaby zapewne, wedğug wzoru Ăproroczegoò Spearmana-Browna, o ko-

lejne 50% i zbliŨyğa siň do wielkoŜci 0,8, uznawanej za wystarczajŃcŃ.  

Mocno rozbudowane narzňdzie byğoby jednak nie doŜĺ operatywne, trzeba 

wiňc bňdzie polegaĺ na wzmacnianiu jego struktury wewnňtrznej, ukğadu zbu-

dowanych skal. Nim uda siň zebraĺ dostatecznie duŨŃ liczbň danych, by dokonaĺ 

analizy czynnikowej pozycji inwentarza, przyjrzyjmy siň interkorelacjom wyni-

k·w jego czňŜci w referowanych tu badaniach: 

Tabela 3. Interkorelacje czterech typ·w diagnosty edukacyjnego uzyskane w badaniach student·w 

pedagogiki (n = 30) 

 Proceduralista Ryzykant Teoretyk Intuicjonista 

Proceduralista 1,00 0,13 0,15 0,26 

Ryzykant 0,13 1,00 0,90 0,32 

Teoretyk 0,15 0,90 1,00 O,31 

Intuicjonsta 0,26 0,32 0,31 1,00 

OtrzymaliŜmy, jak moŨna siň byğo spodziewaĺ, piňĺ niskich (0,13ï0,32) 

wsp·ğczynnik·w korelacji oraz, ku wielkiemu zaskoczeniu, bardzo wysoki 

wsp·ğczynnik (0,90) miňdzy wyborem Ryzykanta i Teoretyka. Wprawdzie 

uczenie siň przez dziağanie (model beta) i uczenie siň przez odkrywanie (model 

gamma) majŃ wsp·lnŃ genezň (Dewey, 1988), ale charakterystyki podane w ty-

pologii diagnost·w wskazujŃ na odrňbnoŜĺ kaŨdego z typ·w.  

Dla upewnienia siň o sile zaobserwowanej zbieŨnoŜci sporzŃdzono tablicň 

korelacyjnŃ wynik·w inwentarza w zakresie dwu wymienionych wyŨej typ·w. 

Przedstawia jŃ tab. 4: 

Tabela 4. Korelacja Ryzykanta i Teoretyka w wyobraŨeniach student·w o swej roli diagnosty edu-

kacyjnego  

Ryzykant 

Teoretyk 
21ï24 25ï28 29ï32 33ï36 37ï40 41ï44 45ï48 

Liczeb-

noŜci 

37ï40     3 2 1 6 

33ï36   1 5 4 1  11 

29ï32   2 4 1   7 

25ï28  1 1 2    4 

21ï24 2       2 

LiczebnoŜci 2 1 4 11 8 3 1 30 
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Tab. 4 pokazuje bardzo silny zwiŃzek zachowaŒ Teoretyka i Ryzykanta  

w opiniach student·w pedagogiki. Zwğaszcza zgodnoŜĺ wskaŦnik·w najniŨszych 

(lewy dolny r·g tabeli) i najniŨszych (prawy g·rny r·g tabeli podnosi wartoŜĺ 

wsp·ğczynnika korelacji. 

Przyjrzyjmy siň teraz pr·bnej klasyfikacji badanych przy arbitralnym zağo-

Ũeniu, Ũe jedno odchylenie standardowe (Ŝrednio 4,5) od og·lnej Ŝredniej (35 

punkt·w) wyznaczy nam przedziağ niepewnoŜci samooceny, a wiňc wynik 40 

punkt·w lub powyŨej oznaczaĺ bňdzie preferencjň do danego typu diagnozy,  

a 30 punkt·w lub mniej ï odrzucenie danego typu. 

Tak surowe zağoŨenie, uzasadnione niezadowalajŃcŃ rzetelnoŜciŃ poszcze-

g·lnych czňŜci inwentarza, skutkuje trudnoŜciŃ dokonania klasyfikacji. Tylko 6 

student·w udağoby siň zakwalifikowaĺ do jednego z typ·w, a kolejnych 6 do 

dwu lub nawet trzech typ·w. O 9 studentach moŨna byğo orzec tylko, jaki typ 

diagnosty odrzucajŃ, a jeden student odrzuciğ wszystkie cztery typy, co naleŨy 

chyba uznaĺ za og·lnŃ niechňĺ do roli diagnosty edukacyjnego. Pozostağych 8 

student·w zmieŜciğo siň cağkowicie w przedziale niepewnoŜci samooceny typu. 

Transakcyjna interpretacja preferencji diagnostycznych 

Jak powiedziano na wstňpie, dla wzmocnienia typologii diagnost·w eduka-

cyjnych i wyjaŜnienia trudnoŜci w jej zastosowaniu bňdziemy szukaĺ pomocy  

w analizie transakcyjnej. Postaramy siň okreŜliĺ stany Ja badanych student·w, 

rozumiane (Jagieğa, 2012a, s. 204) Ăjako sp·jne zbiory [ich] myŜli, uczuĺ i do-

ŜwiadczeŒ manifestujŃcych siň poprzez konkretne zachowaniaò, opisane w wy-

branym narzňdziu badawczym. Stany Ja (stany ego) siňgajŃ gğňbi osobowoŜci 

czğowieka, wytworzonej w jego wczesnych sytuacjach rodzinno-wychowawczych. 

Podstawowa typologia stan·w Ja, wytworzona przez Eryka Berneôa (1987) 

do opisu postaw uksztağtowanych pod wpğywem rodzic·w lub os·b, odgrywajŃ-

ca podobnŃ rolň, obejmuje trzy stany: 

1.  Ja-Rodzic ï czňste i bezwiedne zajmowanie pozycji inicjatora i decydenta 

odpowiedzialnego za dziağania innych, traktowanych jako Dzieci.  

2.  Ja-Dorosğy ï Ănajbardziej racjonalny, autonomiczny oraz obiektywny stan- 

-Ja, odpowiadajŃcy za dobry kontakt z rzeczywistoŜciŃò i partnerskie sto-

sunki z innymi (Jagieğa, 2012, s. 50).  

3.  Ja-Dziecko ï kierowanie siň niekontrolowanymi emocjami, ustňpowanie in-

nym, gdy zajmŃ pozycjň Rodzica.  

Ten prosty podziağ, dajŃcy siň sprowadziĺ do alternatywy dominacja ï part-

nerstwo w ukğadach personalnych, zostağ wkr·tce rozwiniňty przez wprowadze-

nie trzech stan·w do wewnŃtrz kaŨdej kategorii, to jest wyodrňbnienie nie tylko 

(1) Rodzica ï Dorosğego ï Dziecka, lecz takŨe (2) skğonnoŜci do zachowaŒ ro-

dzicielskich, partnerskich i dzieciňcych w ramach tych trzech og·lnie okreŜlo-
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nych postaw. Ta nawiŃzujŃca do teorii fraktali, czyli do wielopoziomowego od-

twarzania wzor·w, strategia naukowa przyniosğa szerokŃ panoramň typ·w oso-

bowoŜci czğowieka i rozkwit badaŒ nad odmianami jego ukrytych usposobieŒ.  

Dwustopniowa typologia stan·w Ja zostağa zdefiniowana przez Jarosğawa 

Jagieğň nastňpujŃco (2011a, s. 27): 

1.  Rodzic w Rodzicu (RR) ï Ăodpowiada funkcjonalnemu stanowi Rodzica 

Krytycznego, bňdŃc rodzicielskim zbiorem norm, zasad, ocen, powinnoŜci 

itd.ò. 

2.  Dorosğy w Rodzicu (DR) ï Ănazywany teŨ niekiedy Rodzicem Praktycz-

nym, zawiera przekazane przez rodzic·w reguğy postňpowania praktycznego 

i sposoby efektywnych dziağaŒò. 

3.  Dziecko w Rodzicu (DzR) ï Ăstanowi funkcjonalny stan Rodzica Opie-

kuŒczego, przejawiajŃcego siň poprzez zachowanie wyraŨajŃce troskň, opie-

kň, wychowanie itd.ò. 

4.  Rodzic w Dorosğym (RD) ï Ănazywany teŨ Etosem, jest zbiorem przetwo-

rzonych, Ŝwiadomie przepracowanych i zintegrowanych przez dorosğego da-

nych pochodzŃcych od Rodzicaò. 

5.  Dorosğy w Dorosğym (DD) ï ĂokreŜlany jako Komputer lub Logos, groma-

dzi i przetwarza informacje pochodzŃce od samego podmiotu oraz z otacza-

jŃcej rzeczywistoŜciò. 

6.  Dziecko w Dorosğym (DzD) ï Ănazywany r·wnieŨ Patosem, stanowi zbi·r 

Ŝwiadomie przeŨywanych uczuĺ, poddanych ocenie i kontroli struktury Do-

rosğegoò. 

7.  Rodzic w Dziecku (RDz) ï Ădefiniowany teŨ jako Dziecko Przystosowane, 

przejawia siň uczuciami i zachowaniami sğuŨŃcymi spoğecznej adaptacjiò. 

8.  Dorosğy w Dziecku (DDz) ï Ănazywany funkcjonalnym terminem çMağy 

Profesorè, reprezentuje najbardziej tw·rcze i intuicyjne strategie badania 

rzeczywistoŜci oraz rozwiŃzywania problem·wò. 

9.  Dziecko w Dziecku (DzDz) ï Ăwymieniane r·wnieŨ jako Dziecko Naturalne 

lub Spontaniczne, wyraŨa piňĺ podstawowych uczuĺ (szczňŜcie, smutek, 

zğoŜĺ, strach, wstrňt), kt·re nie sŃ wynikiem oddziağywaŒ spoğecznychò. 

Na powyŨszym schemacie oparty jest egogram, czyli inwentarz stan·w Ja, 

wytworzony w Zespole Badawczym Edukacyjnej Analizy Transakcyjnej  

w Akademii im. Jana Dğugosza w Czňstochowie (Pierzchağa, Sarnat-Ciastko, 

2011) i zastosowany w referowanych tu badaniach z korektami niekt·rych pozy-

cji. Zmiany polegağy na: 

a.  uproszczeniu najdğuŨszych sformuğowaŒ, np. Kierujň siň przekonaniem, Ũe 

kaŨdy powinien ponosiĺ konsekwencje swoich wybor·w zmieniono na Uwa-

Ũam, Ũe kaŨdy czğowiek odpowiada za siebie, a ściŜle przestrzegam tradycji 

(np. ŜwiŃtecznych, rocznicowych i in.), kt·re wyniosğem/am z domu rodzin-

nego zamieniono na Przestrzegam tradycji wyniesionych z domu rodzinnego. 
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b.  sprecyzowaniu okreŜleŒ wieloznacznych, np. Jestem osobŃ obiektywnŃ, za-

mieniono na Obiektywnie oceniam ludzi i sytuacje, a Jestem osobŃ auten-

tycznŃ zamieniono na UwaŨam siň za osobň w peğni szczerŃ. 

Tabela 5. Statystyki trzech gğ·wnych stan·w Ja w egogramie uzyskane w badaniach student·w 

pedagogiki (n = 30) 

Statystyka Rodzic (R) Dorosğy (D) Dziecko (Dz) 

średnia 100,4 98,0 95,9 

Wariancja 148,0 100,5 74,2 

Korelacja 0,80 0,74 0,53 

Egogram, obejmujŃcy po 30 pozycji dla kaŨdego og·lnego stanu Ja, wykazağ 

nastňpujŃce wğaŜciwoŜci pomiarowe: 

1.  średnie punkt·w (w skali od 5 ï zdecydowanie tak, do 1 ï zdecydowanie 

nie) sŃ zbliŨone, a wiňc nie da siň orzec o predylekcji student·w do Ũadnej  

z postaw. 

2.  Najwiňksza jest wariancja wynik·w Rodzica, a najmniejsza ï Dziecka, co 

moŨe Ŝwiadczyĺ o stosunkowo silnie zr·Ũnicowanej skğonnoŜci do autoryta-

ryzmu i stosunkowo sğabo ï do ulegğoŜci.  

3.  Wraz z wariancjŃ maleje rzetelnoŜĺ pomiaru w kolejnych kategoriach  

i u Dziecka jest, jak na 30 pozycji, mocno niezadowalajŃca. 

Ograniczona sp·jnoŜĺ wynik·w pomiaru og·lnych stan·w Ja sygnalizowağa 

urozmaicony obraz ich szczeg·ğowych kategorii, co potwierdziğy dane zestawio-

ne w tab. 6:  

Tabela 6. Statystyki dziewiňciu szczeg·ğowych stan·w Ja w egogramie uzyskane w badaniach 

student·w pedagogiki (n = 30) 

Statystyka RR DR DzR RD DD DzD RDz DDz DzDz 

średnia 25,3 25,3 41,5 40,6 28,1 30,4 32,3 36,9 24,4 

Wariancja 15,8 30,9 25,6 15,5 17,0 13,0 42,9 20,6 24,7 

RzetelnoŜĺ 029 0,61 0,70 0,55 0,36 0,25 0,80 0,62 0,42 

Tab. 6 pokazuje: 

1.  Preferencjň student·w pedagogiki (wysokie Ŝrednie) do stanu Dziecka  

w Rodzicu, Rodzica w Dorosğym i Dorosğego w Dziecku, co moŨna interpre-

towaĺ jako nastawienie opiekuŒcze (DzR), refleksyjne (RD), a zarazem 

tw·rcze (DDz) w zakresie wychowania. 

2.  Rozmaite wğaŜciwoŜci pomiarowe dziewiňciu skal: od umiarkowanej rzetel-

noŜci (0,70ï0,80), przez niskŃ (0,42ï0,62), do bardzo niskiej (0,25ï0,36). Ta 

niejednorodnoŜĺ inwentarza, niezgodna z informacjŃ podanŃ przez jego au-

torkň (Pierzchağa, 2013, s. 357ï358) i wskazujŃca na zr·Ũnicowane (umiar-
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kowana wariancja) postawy student·w w pewnych zakresach, a ujednolicone 

w innych, skomplikuje nam wnioskowanie o transakcyjnych korzeniach ty-

pologii diagnost·w. Warto przypomnieĺ, Ũe rzetelnoŜĺ samooceny typu dia-

gnosty byğa r·wnieŨ niewysoka (Ŝrednio okoğo 0,5). 

Tab. 7. przedstawia zwiŃzki preferencji diagnostycznych ze stanami Ja stu-

dent·w:  

Tabela 7. Korelacje typ·w preferencji diagnostycznych ze stanami Ja oszacowane w badaniach 

student·w pedagogiki (n = 30) 

Typ diagnosty RR DR DzR RD DD DzD RDz DDz DzDz 

Procduralista 0,09 0,19 0,34 0,27 0,35 0,14 0,32 0,07 ī0,10 

Ryzykant 0,33 0,46 0,28 0,56 0,11 0,21 0,37 0,31 ī0,08 

Teoretyk 0,18 0,49 0,36 0,59 0,01 0,26 0,47 0,20 ī0,05 

Intuicjonsta 0,55 0,18 0,37 0,37 0,44 0,57 -0,14 0,43 0,15 

Nieğatwo zinterpretowaĺ trzydzieŜci szeŜĺ wsp·ğczynnik·w (r Pearsona), nie 

tylko ze wzglňdu na ich liczbň, lecz takŨe ze wzglňdu na niskie wartoŜci, kt·re 

mogŃ byĺ skutkiem niezadowalajŃcej rzetelnoŜci pomiaru. Tylko co trzeci z tych 

wsp·ğczynnik·w (zaznaczony tğustym drukiem) osiŃgnŃğ statystycznŃ istotnoŜĺ 

(r > 0,36), przy czym Ũaden nie dotyczyğ Proceduralisty i Ũaden nie dotyczyğ 

Dziecka Naturalnego (DzDz), co moŨna wytğumaczyĺ szukaniem drogi do od-

powiedzialnego wypeğniania obowiŃzk·w diagnosty edukacyjnego.  

By uwypukliĺ zaleŨnoŜci miňdzy typami diagnost·w i ich stan·w Ja, zasto-

sowano poprawkň Spearmana na obniŨenie wsp·ğczynnika korelacji wskutek 

bğňd·w pomiaru dwu zmiennych (Niemierko, 1975, s. 232ï233). Ta poprawka 

pozwala na oszacowanie korelacji wynik·w prawdziwych tych zmiennych, ale 

jest to oszacowanie bardzo niedokğadne, bo obciŃŨone potr·jnymi bğňdami lo-

sowymi: wsp·ğczynnika korelacji dwu zmiennych i wsp·ğczynnik·w rzetelnoŜci 

kaŨdej z nich. Bywa, Ũe otrzymujemy wsp·ğczynniki wiňksze od jednoŜci  

i w tym przypadku przedstawiamy je zawsze jako 1. 

Poprawka Spearmana zastosowana do danych z tab. 2, 6 i 7 przyniosğa wy-

niki zestawione w tab. 8, w kt·rej nadto, dla wiňkszej przejrzystoŜci, pominiňto 

wsp·ğczynniki nieistotne statystycznie po poprawce: 

Tabela 8. Hipotetyczne korelacje wynik·w prawdziwych preferencji diagnostycznych z wynikami 

prawdziwymi stan·w Ja w oszacowaniach student·w pedagogiki (n = 30) 

Typ diagnosty RR DR DzR RD DD DzD RDz DDz DzDz 

Procduralista  0,8 0,8 0,6 1  0,6   

Ryzykant 0,9 1 0,7 0,7   0,7 0,5  

Teoretyk  1 0,8 1   0,8   

Intuicjonsta 1 0,6 1 0,9 1 1  0,8  
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Z tab. 8 odczytujemy nastňpujŃce hipotetyczne zwiŃzki czterech typ·w dia-

gnosty z postawami rejestrowanymi w systemie analizy transakcyjnej: 

1.  Diagnostyczny Proceduralista ma w poczuciu student·w pedagogiki najwiň-

cej wsp·lnego z bezwzglňdnie logicznym Dorosğym w Dorosğym, a jego po-

stawy rodzicielskie (DR i DzR) nie wykazujŃ, na szczňŜcie, inklinacji do 

kontroli i krytyki (RR), a wiňc do przejaw·w autorytaryzmu. 

2.  Surowszy jest Ryzykant (wysoki wsp·ğczynnik RR), kt·ry jednak kieruje siň 

przede wszystkim wzglňdami praktycznymi (DR), a jego dŃŨenie do sku-

tecznoŜci diagnozy potwierdza zağoŨenia uczenia siň przez dziağanie (modelu 

beta).  

3.  W przekonaniu student·w Teoretyk jest takŨe nastawiony praktycznie (DR), 

pojawia siň nadto u niego zintegrowana postawa etyczna (RD), bňdŃca wy-

nikiem dojrzağych przemyŜleŒ, tonujŃcych wysokie wymagania.  

4.  Najbardziej rozmyta jest sylwetka Intuicjonisty, kt·ry kojarzy siň z niemal 

wszystkimi odmianami stan·w Ja Rodzica i Dorosğego, ale nie z zachowa-

niem Dziecka, z ewentualnym wyjŃtkiem tw·rczego Dorosğego w Dziecku 

(DDz). Tak wszechstronny i dojrzağy Intuicjonista potwierdza odczucia stu-

dent·w niestacjonarnych pedagogiki, ale mocno wykracza poza oczekiwania 

autora badaŒ, formuğowane we wczeŜniejszych publikacjach (Niemierko, 

2009; Niemierko, 2013). 

Wobec incydentalnej i niewielkiej pr·by badawczej wszelkie wnioski o dia-

gnostach muszŃ byĺ traktowane jako tymczasowe, wyznaczajŃce co najwyŨej 

kierunki dalszych badaŒ. Logiczny Proceduralista, praktyczny Ryzykant, dojrza-

ğy Teoretyk i wszechstronny Intuicjonista powinni byĺ planowo obserwowani  

w dziağaniu i poddawani analizom jakoŜciowym, nie tylko iloŜciowym.  

Warto wyjŜĺ poza krŃg student·w pedagogiki i przebadaĺ profesjonalnych 

wychowawc·w oraz nauczycieli roŨnych szczebli i r·Ũnych przedmiot·w,  

w tym zwğaszcza przedmiot·w Ŝcisğych, uwaŨanych za ostojň dydaktycznego au-

torytaryzmu.  

Najszerszym polem diagnoz edukacyjnych jest ocenianie szkolne, rozumia-

ne jako ustalanie i komunikowanie oceny osiŃgniňĺ uczni·w. Obydwa procesy 

obfitujŃ w bğňdy (Tyszka, 1999; Covey, 2000; Gordon, 1997), kt·re moŨna by 

przezwyciňŨaĺ po wykryciu Ŧr·değ w postaci wczesnych doŜwiadczeŒ rodzinno- 

-spoğecznych nauczyciela.  

Nie powinniŜmy siň jednak spieszyĺ z psychoterapiŃ diagnost·w nieformal-

nych, by pochopnie nie gmatwaĺ ich dziağania edukacyjnego.  
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DIAGNOSTA EDUKACYJNY  

WyobraŦ sobie, Ũe rozpoznawanie warunk·w, przebiegu i wynik·w uczenia 

siň dzieci, mğodzieŨy lub dorosğych naleŨy do twoich zawodowych obowiŃzk·w. 

Na kaŨdŃ z pozycji kwestionariusza masz do wyboru piňĺ odpowiedzi: NIE , Ra-

czej NIE, Nie wiem, Raczej TAK, TAK. Przyjmij postawň krytycznŃ: gdy 

wszystko jest Ăna takò, diagnozowanie staje siň niemoŨliwe. 

Odpowiedzi zaznaczaj krzyŨykami we wğaŜciwych kolumnach. Podpisz siň 

nazwiskiem lub pseudonimem. 

Poz. Z a c h o w a n i e  NIE 

Ra-

czej 

NIE 

Nie 

wiem 

Ra-

czej 

TAK  

TAK 

1. DiagnozujŃc, stosujň wyğŃcznie niezawodne procedury      

2. Diagnoza to dla mnie przygoda pedagogiczna      

3. Szczeg·ğowo rozwaŨam Ăzaò i Ăprzeciwò kaŨdej opinii      

4. Wykazujň duŨŃ wraŨliwoŜĺ na emocje badanych      

5. Razi mnie nadmiar dokumentacji diagnoz      

6. Wystrzegam siň ryzyka bğňdnej diagnozy      

7. Przez diagnozy sprawdzam teorie pedagogiczne      

8. WyŨej ceniň zachowania niŨ motywy badanego       

9. W diagnozowaniu starannie wystrzegam siň emocji      

10. śmiağo podejmujň dziağania diagnostyczne      

11. Bardziej interesuje mnie praktyka niŨ teoria diagnozy      

12. Mam osobisty poglŃd na ujawniane fakty      

13. Chğodno rozwaŨam zwiŃzki pomiňdzy fatami.      

14. Cechuje mnie pomysğowoŜĺ w wyjaŜnianiu zjawisk      

15. Dğugo wstrzymujň siň z diagnozŃ, gdy nie mam pewnoŜci      

16. Chňtnie wracam do swoich diagnoz w dyskusjach      
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17. Staram siň diagnozowaĺ jak najostroŨniej      

18. W diagnostyce ceniň szybkoŜĺ podejmowania decyzji      

19. Staram siň dokonaĺ bezdyskusyjnej diagnozy      

20. Mam czňsto racjň w dyskusjach wychowawczych      

21. Unikam skomplikowanych procedur diagnostycznych      

22. Lubiň wykonywaĺ czynnoŜci diagnostyczne      

23. Pogğňbiam wiedzň diagnostycznŃ, studiujŃc podrňczniki      

24. 
Unikam wpğywu wychowawczego w toku diagnozo-

wania 
     

25. Przyjmujň odpowiedzialnoŜĺ za skutki swoich diagnoz      

26. Potrafiň Ũywo argumentowaĺ za swojŃ diagnozŃ      

27. Jednakowo traktujň kaŨdŃ grupň ŜrodowiskowŃ      

28. Mocno przeŨywam kaŨdŃ swojŃ diagnozň      

29. PodstawŃ diagnozy jest dla mnie znajomoŜĺ pedagogiki      

30. Diagnozowanie jest dla mnie osobistym przeŨyciem      

31. W diagnozie staram siň o peğnŃ poprawnoŜĺ pojňciowŃ      

32. Dbam o stağy kontakt wzrokowy z diagnozowanym      

33. UwaŨam, Ũe uprawnienia diagnost·w naleŨy stopniowaĺ      

34. W diagnozowaniu ceniň spok·j, brak poŜpiechu      

35. Interpretujň fakty wedğug r·Ũnych teorii pedagogicznych      

36. UwaŨam, Ũe diagnosta powinien wzbudzaĺ zaufanie      

37. Do diagnozy potrzebujň duŨej liczby danych      

38. Mam duŨo energii do dziağaŒ diagnostycznych      

39. NajwyŨej ceniň jasnoŜĺ orzeczeŒ diagnostycznych      

40. Moje diagnozy to poczŃtek wsp·ğpracy wychowawczej      

Diagnosta 

 

 
[Pozycje 5, 6, 8, 11, 18, 19, 21, 24, 27, 33 i 34 sŃ punktowane 5 ï 4 ï 3 ï 2 ï 1. 

Reszta pozycji jest punktowana 1 ï 2 ï 3 ï 4 ï 5.] 
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The Ego States of Educational Diagnosticians 

Summary 

Amidst the multitude of their professional obligations, teachers also function as informal educa-

tional diagnosticians. This role requires maturity and the ability to shed uncontrolled inclinations 

which could bias diagnoses they perform. Transactional analysis may assist with such a self-

recognition task.  

A feasibility study on how transactional analysis can explain the differences in teachersô con-

cepts of their diagnostic duties has been carried out on a small sample of 30 post-graduate students 

of education. The students completed two inventories: 

(1) an original set of four ten-item scales labeled: Procedural (learned by assimilation), Taking  

a Risk (learned by doing), Theoretician (learned by discovery), and Intuitive (learned by expe-

rience). 

(2) the Egogram representing nine categories of double-level analysis, created in the Research 

Group for Educational Transactional Analysis in Jan Dğugosz University in Czňstochowa.  

The main findings of the study include the following ones: 

1. In studentsô opinion, Procedural type of a diagnostician resembles mostly Adult in Adult atti-

tude and is free of the Parent in Parent authoritarian flaw.  

2.  The Taking a Risk diagnostician is closest to Adult in Parent, practice-oriented educator.  

3.  Theoreticians are also Adult in Parent personalities supported by the Parent in Adult ethical 

considerations. 

4.  Intuitive diagnosticians are versatile, associated with all types of Parent and Adult but not with 

the Childish spontaneous attitude except of certain amount of the Adult in Childôs creativity. 

Much more research is needed to confirm the findings and to transfer them into acting educa-

tional evaluators: homeroom and subject-matter teachers, tutors, and supervisors. 

Keywords: educational diagnostics, educational diagnostician, educational transactional analy-

sis, ego states, egogram. 
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The Family Album and the Script  

Keywords: life script, family album, narrative therapy. 

A picture is worth a thousand words. 

(a saying) 

In this article a family album is understood as a carefully catalogued set of 

photographs or other visual materials illustrating the life of a given family 

(Photo 1). 

 

Photo 1. A family album 

Source: http://www.google.pl/imgreshl=pl&biw=1280&bih=457&tbm=isch&tbnid=eJYmYfbrw 

2NqfM:&imgrefurl=http://www.photoproxima.eu/blog/tag/album-rodzinny&docid=KVtGUVXe 

5VQYM&imgurl=http://www.photoproxima.eu/files/blog/b/7_grzeszykowska_album_berlin.jpg&

w=676&h=428&ei=3BqbUsvkLYiDhQedj4CgBw&zoom=1&iact=hc&vpx=220&vpy=7&dur=62

5&hovh=179&hovw=282&tx=191&ty=124&page=3&tbnh=122&tbnw=195&start=32&ndsp=19

&ved=1t:429,r:33,s:0,i:193, [accessed on 13.12.2013]. 

http://dx.doi.org/10.16926/eat.2014.03.02
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One of the authors specializing with family photography wrote:  

When most people reach for their family albums filled with the pictures of the people 

they love, they experience a special kind of sentiment: while watching the photographs 

we are looking at people who are important to us and still alive, those who are dead (or 

maybe it should be said that it is they who are looking at us), and at ourselves when we 

were young and so different (Musello, 1979, as cited in: Olechnicki, 2009, p. 164; 

Sztompka, 2005, p. 63ï64).  

In this context other functions of family photographs are also frequently 

mentioned, such as communal, presentational, interactional or documentational, 

some of them being explicit and manifest while others hidden and unconscious 

(Olechnicki, 2009, s. 170ï179). Pierre Bourdieu adds two more functions:  

a prestigious one (for example, displaying oneôs wealth or position) and an en-

tertaining one (for example, showing ways of escaping from reality) (Bourdieu, 

1996, p. 14ï15). Sometimes the term ófamily albumô is used in a different, more 

metaphorical sense, for example, as a fictionalized set of historical recollections 

of one's family (eg. Kozub, 1980). 

Pat Novey (Novey, 1999, pp. 149ï154) was the first person who noticed the 

importance and significance of a family album in psychotherapeutic work on pa-

tientsô scripts. According to him:  

Childhood photographs of patients and their families can trigger past recollections and 

refer them to early childhood decisions which contributed to the appearance of script 

(Novey, 1999, p. 149).  

Thanks to this, current life dilemmas can be reinvestigated helping clients to 

change their self-esteem, to initiate self-care and to develop coping strategies, 

which can all lead to the development of their more constructive and more 

autonomous lifestyles. Next Pat Novey shares his experiences and thoughts con-

nected with using family albums while working with some clients. He says that 

he does not always use albums, but he finds it difficult to logically justify those 

decisions. He claims that he mostly trusts his intuition, which tells him that the 

process initiated by watching family photographs will be helpful and will not 

disturb the pace of therapeutic work. Maintaining the balance between two lev-

els of work with clients seems very important to him: revealing the regressive 

Child Ego State and focusing on taking new decisions from the autonomous 

Adult Ego State. It seems, however, that clients are able to reach their goals 

much faster by using other methods, for example, ones adapted from the behav-

ioural or cognitive approaches. He never begins work with a family album be-

fore developing good relations with the client. Novey notices that using this 

method proves especially useful when a client has problems with understanding 

the notion of his internal child. 

The drama which takes place when a family album is used in therapy is often 

very intensive and unpredictable. Sometimes the very moment in which clients 
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inform families of their wish to take a family album to their therapeutic sessions 

marks the advent of open communication in the family. Novey writes:  

Clients told me how helpful it had been to take out a family album and to share feelings 

they experienced while looking at photographs with other family members, talking about 

their feelings and recounting what they remembered from those days (Novey, 1999, p. 153).  

The author shares his own personal experience from this area. He decided to 

hang his parentsô wedding photograph in the room where group sessions took 

place. It was taken in 1920s when his mater was 18 and his father was 20 years 

old. When he looks at the photograph he smiles and invariably wonders how 

those two young people felt on that day. He can clearly see that his father, star-

ing at his mother, looks hopeful, and his mother seems apprehensive. He aptly 

concludes: ñPhotographs are a part of our life, and that is why they are also  

a part of the therapeutic processò (Novey, 1999, p. 153). 

The procedure recommended by Novey begins at the moment when he sug-

gests bringing family photographs to the session when a client is ready for this. 

The photographs are not left with the therapist, but clients are asked to bring 

them to each session, as forgetting about it might indicate a defence mechanism, 

which reveals resistance. It is best if the clientsô individual photographs were 

taken when they were aged between 3 and 6. During 25 years of his therapeutic 

work, Novey encountered only one client who had no such photograph of him-

self and was truly surprised that other people had them. When asked to bring 

one, he admitted that his mother had thrown all of them away. Although the au-

thor does not write about it, it is obvious that such information was a perfect op-

portunity to start work on reparenting. He noticed that clients often pay attention 

to their clothes in the photographs. One client said that she was wearing a dress 

she still kept, and which even her daughter used to wear. She added that her 

mother made a lot of clothes herself, and it was the only way in which she could 

express her love to her daughter. 

In his own therapeutic work Novey also uses a soft velvet cushion on which 

he places one of the photographs. He wrote:  

A client can hug the cushion or keep it close to himself. Many of my clients told me that 

they bought a similar cushion and kept it only for themselves (Novey, 1999, p. 150). 

In the remaining part of the article Novey describes several cases of using 

family albums in his therapeutic work. However, these descriptions are so gen-

eral that there is no point in describing them here. They only allow the reader to 

glimpse into the style of his therapeutic work.  

The analysis of Noveyôs work prompted the author of this article to present 

his own therapeutic procedure. It consists of five stages in which he works on  

a script using the patient's family album and several techniques of narrative therapy. 
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Photographs and script 

Photographs were first used in working on clientsô scripts many years ago. 

Providing that certain conditions are fulfilled, in most cases this method brings 

positive results. Following Norvay, I also believe that script analysis aided by 

family photographs should not begin before good relations between a client and 

a therapist are established and a constructive therapeutic contract is developed. If 

this does not happen, the effects will be negligible or none. The feeling that in-

troducing a family album makes sense at a given point during therapy should be 

left to the therapistôs intuition and experience. In many cases they are enough 

will certainly serve as reliable guidance in further therapy. It should be remem-

bered that it is not a method focusing solely on the analysis of photographs (such 

an approach prevails in anthropological studies
1
), but here photos are treated as  

a kind of a ópretextô and an opportunity for the script to be revealed in the thera-

peutic process and therapeutic narration. Gillian Rose says:  

Pictures can show things that cannot be conveyed by words, and that is why they can be 

used as a material developing or supporting the results of studies. However, pictures 

should always be accompanied by words (Rose, 2010, p. 301).  

Therapeutic work can be divided into five mutually conditioned stages, 

which are presented below as separate levels of interactions, although, in fact, 

they often infiltrate each other constituting a coherent whole. It should be under-

lined that each stage in which family photographs are used is based on assump-

tions and procedures of narrative therapy (Morgan, 2011).  

The introductory stage 

The introductory stage serves as an initiation of the patientôs readiness for 

sharing his family album and incorporating it into therapy. Using a family album 

should take place at the moment when the therapist finds it suitable in the con-

text of the whole therapy, and, at the same time, when the development of the 

patient-therapist relation allows for it. One should not forget about other impor-

tant factors, such as the level of mutual trust, the patient's willingness to cooper-

ate and his conviction that it makes sense and will introduce a new, creative in-

sight into his problems. Undoubtedly, a family album is not a faithful reflection 

of reality. According to Sğawomir Magala:  

                                                 
1 Gllian Rose notices that in the analysis and interpretation of different kinds of visual materials 

TV programmes are based on audience surveys, paintings are based on composition interpreta-

tions, commercials and advertisements are investigated by semiology, psychoanalysis is used in 

interpreting films, and photographs are typically analysed in anthropology, [in:] G. Rose, Inter-

pretacja materiağ·w wizualnych. Krytyczna metodologia badaŒ nad wizualnoŜciŃ, Wydawnic-

two Naukowe PWN, Warszawa 2010, p. 53.  
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It is obvious that such record is not totally realistic ï it is always only a frame for memo-

ries or plans, always a skeleton onto which moods and feelings are wrapped (Margala, 

1982, p. 59).  

This aspect of family albums offers a unique opportunity of incorporating 

them into script analysis. 

The literal stage 

During this stage a series of elements visible in the photographs should be 

conscientiously identified. A following procedure, offered by John Collier (Col-

lier, 1995, p. 222) will be helpful: (a) the detailed identification of persons pre-

sented in the photographs: their names, surnames, their relations towards each 

other, their social roles and personality traits, (b) the identification of the place 

where the photograph was taken, (c) rituals and ceremonials accompanying the 

moment presented in it (e.g. a wedding reception, coming back from abroad, 

etc.), (d) information referring to the events from the past (e.g. how the young 

couple met, how long they had been abroad, etc.) and to the present situation 

(e.g. the history of their marriage, where they lived, etc.). It is also important to 

learn who and why took the photograph. Family photographs usually depict 

people important for patients, but also indicate their relations. 

 

Photo 2.   

Source: http://www.psycholog-krakow.net.pl/ [accessed on 30.12.2012]. 

For example, the photograph above (Photo 2) clearly emphasises the father 

and the mother in the foreground. Three sisters are standing in a row, although it 
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is hard to say which one is the oldest and which one is the youngest. One of 

them is touching the mother, another is touching the father, and the third is 

standing in the middle. Does any of this matter? 

A variation of this therapeutic stage is to ask patients to bring only one photo 

from their childhood, which, in their opinion, is the their best reflection from this 

period. 

The comparative stage 

The stage during which various elements of family albums are compared 

arouses patientsô curiosity and analytic approach, motivates them to obtain  

a deeper insight into the reality which they investigate by looking for differences 

between particular elements of photographs and attempting to provide answers 

to the questions that appear in this process. The questions should aim at high-

lighting similarities and differences. It is difficult to list the elements which 

should be compared, yet it is convenient to bear in mind a simple rule stating 

that elements which automatically draw our attention are often very important. 

Similarities may refer to people, situations or the emotional climate of the 

photographs. Let us consider several examples. Photo 3 presents two women 

who are strikingly similar. The story accompanying this photograph reveals that 

they are a mother and an adult daughter. They are not only very similar in terms 

of physical appearance, but also generation differences between them are blurred 

(the same colour of dyed hair, similar clothes, dark glasses, etc.), which may be 

significant in script analysis. The woman in the background is the mother (aged 

59) and the woman in the foreground is the daughter (aged 40). 

 

Photo 3. The photo entrusted by a patient (from the authorôs collection) 

Source: from the authorôs collection. 
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Other examples of similar congruity were taken from the Internet sources 

(Photos 4 and 5). They show stylized, that is consciously created and anticipated, 

similarities between mothers and daughters. This kind of stylization may evoke 

script of an obviously narcissistic personality. The child is presented in such  

a way as to enhance the motherôs self-esteem by making her look younger and 

more attractive. 

Making a child intentionally similar to a parent is included in the driver 

óPlease others!ô This can be made more precise by saying: óPlease me by being 

like meô. This might be the confirmation of a widely held belief that narcissistic 

parents breed narcissistic children. 

  
Photo 4. Photo 5. 

Source: http://dziecko.onet.pl/2020,1,1,matka_i_corka_jak_dwie_krople_wody,galeria.html [ac-

cessed on 06.11.2012]. 

Sometimes similarity between family members presented in the photographs 

is absolutely striking. 

Photo 6 shows grandmother Roswitha at the age of 8 (the photograph was 

taken in 1944). Photo 7 shows Romina at the same age but 59 years later (it was 

taken in 2003). Even allowing for obvious stylization and natural similarity re-

sulting from blood relations, their facial features and the eyes do no seem acci-

dental and may indicate the source of script message. Similarly, the names and 

their first letters, Roswitha and Romina, are also important and do not seem ac-

cidental. 
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Photo 6. Photo 7. 

Source: M. Franke-Gricksch, Br¿ckenschlag zwischen Schule und Elternhaus, [in:] ĂTagungsjour-

nalò, 2004, No 2, p. 9.  

The photographs which are to be compared can also show differences in 

frames. (Photos indicated as 1 and 2 in Photo 8). This apparently tiny detail from 

the patientôs narration may turn out significant. The arrangement of people 

changes when a new person appears (Photo 8). Does it mean something? We can 

find the answer to this question only on the basis of accompanying narration. 

 

Photo 8. Comparing photographs in the family album 

Source: http://www.google.pl/imgreshl=pl&biw=1280&bih=457&tbm=isch&tbnid=WR08NdNO_ 

zlIXM:&imgrefurl=http://www.photoproxima.eu/ciemnia/bo-panie-beda-juz-wiedzialy-co-z-tym-

zrobic.html&docid=fOm7qqVWXho9DM&imgurl=http://www.photoproxima.eu/editor/image/ 

CIEMNIA/albumy_3.jpg&w=1301&h=868&ei=3BqbUsvkLYiDhQedj4CgBw&zoom=1&iact=rc

&page=2&tbnh=145&tbnw=198&start=12&ndsp=20&ved=1t:429,r:12,s:0,i:124&tx=106&ty=91 

[accessed on 13.12.2013]. 
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It may turn out that similarities and differences mentioned by the patient do 

not seem significant, but if a therapist displays his genuine curiosity and keeps 

on asking specific questions (the basis of narrative techniques), it is more than 

likely that new information, forgotten events or a fresh perspective on the 

evaluation of the patientôs life situation will frequently emerge. 

The variation in which we have only one photograph from early childhood 

evokes comparisons between now and the moment in which it was taken as well 

as between the patientsô current situation and their early life determinants. It is  

a look from the perspective of accumulated present experiences and memories 

from oneôs distant past. In a special way this moment identifies oneôs life script: 

an unconscious life plan based on early childhood decisions and illusions. It is 

not possible to unambiguously determine whether a person remains under the in-

fluence of script at present, although there are two factors which can be helpful: 

if the patients perceive their current situation as stressful, and if there are similarities 

between their current situation and stressful situations from their childhood. 

 

Photo 9. A photograph selected by the patient   

Source: from the authorôs collection. 

Promising results can be obtained by convincing the patients to build a nar-

ration in which they address themselves in the photograph as if they were talking 

to a living person. This narration should be spontaneous, although, if necessary, 

prompted by the therapistôs questions, such as: 

How do you feel looking at the photograph?  
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What was the person in the photograph thinking about when it was being taken?  

What did her parents make her do? 

What did she want to avoid? 

Did she make any decisions then? etc. 

This kind of narration can be rounded up by asking the patients to write a let-

ter from them as adults to the child in the photograph. The letter should be ad-

dressed directly to the child (e.g. Dear Betty) and signed by an adult (e.g. Yours 

adult 40 year old Elizabeth). The letter may be used as a basis for further thera-

peutic work in the last stage of reaching redecision. 

Photographs sometimes hide a kind of a script secret, which can be solved 

only after many years. Photograph 10 was taken in 1948 in Poland. A young 

soldier fell in love with a slightly older girl and gave her his photograph. Then, 

their lives went along two separate paths. An elderly owner of the photographs 

claims that it has always had and still has a great influence on her life. She often 

looks at it and thinks of the boy who has not become her husband. In difficult 

moments of her life she looks at the photograph and goes back to the moment 

when she was loved by someone. Overleaf (Photo 11) a young soldier drew  

a heart and said that it contained a coded important message. The woman has not 

been able to decipher this intriguing message. After listening to the story, the 

therapist, to his amazement, solved the puzzle and read (it was enough to look at 

it from a certain angle): óI remember and I love youô. 

  

Photo 10. The photo of a soldier Photo 11. The reverse of the photo of a soldier 

Source: from the authorôs collection. 
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Family photographs can sometimes reveal the irrationality of aggravating 

script messages acting as a curse (James, Jongeward, 1994, pp. 119ï121) for 

many generations. It is a kind of an illusion, which can last long and exert an 

impact on many generations, as in the example below. An 100-year-old photo-

graph shows a funeral of a small child (Photo 12). In the patient's family it is  

a proof of a curse. When we look at the photograph, we can see that all adults 

look earnest and grave, as is expected at a funeral. One person is making  

a strange grimace (the one standing behind a woman wearing a bright coat). It is 

hard to say what it means, but for the next three generations of the family parade 

(James, 1984, pp. 18ï28) it was interpreted as a smirk and a proof of a curse. 

According to family stories, this is a woman who, as a young girl, was jilted by 

the father of the child and wished him the death of his future children. It became 

a self-fulfilling prophecy. After the death of the child from the photograph, two 

more children in this family died. The owner of the photograph (a women aged 

20) is named after the dead child, but dislikes her name and would like to have  

a different one. She claims that the story connected with the photograph and 

passed from generation to generation is still highly significant for her. It exem-

plifies how heavy a burden this kind of family messages might be. 

 

Photo 12.   

Source: from the authorôs collection.  

The alternative stage 

During this stage an alternative story is created based on the narration built 

earlier while watching, comparing and analysing the photographs from the fam-
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ily album or the photograph from the patient's childhood. It is an important stage 

of the therapeutic process which allows patients to develop counterscript, that 

is a story serving as an alternative for destructive family messages. It should be 

noticed that in narrative therapy creating family stories without using photo-

graphs is known as a thin description. Creating new alternative narrations on the 

basis of a single photograph or family photographs makes it possible to obtain  

a órichô or ódenseô (Morgan, 2011, pp. 14ï15) alternative story. This change is 

obtained by providing a greater number of more detailed strands of the patientôs 

life or embedding them in the broader context, as well as by noticing situations 

or events which are not consistent with or contradicting previously dominating 

life stories. It also allows the therapist and the patient to follow the history of the 

patient's problem from a given time perspective and recognize its effects and fur-

ther consequences. It helps the patients to analyse their scripts, notice the conse-

quences of their early childhood decisions and deconstruct them undermining 

their alleged ócertaintyô óinevitabilityô or óobviousnessô.  

During the deconstructing process the therapist must not impose on the pa-

tients his own views or question their parentsô behaviour. It also seems important 

to discover situations in which script had a weaker or even no influence on the 

patient's life. Creating an alternative narration can be achieved by so called re-

membering conversations, in which a patient thoughtfully recaptures particular 

persons or events presented in the photographs in the family album commemo-

rating their role and importance in his life. Those persons constitute a specific 

óclubô (this term is used in narrative therapy) to which patients can invite but 

also exclude members. Re-membering conversations make recollections and nar-

rations referring to relations with other people more accessible and meaningful. 

The therapist can also encourage patients to create alternative stories from  

a point of view of another significant person appearing in the photographs in the 

family album, such as a member of the closest family (mother, father, brother, 

sister, grandfather, grandmother) or a distant relative or an acquaintance. This 

can also be a less familiar person, alive or dead, functioning as an external ob-

server. Summing up, it can be repeated after Alice Morgan, that  

Narrative therapists are interested in creating alternative stories of human life, with rich 

descriptions and interwoven with the stories of other people (Morgan, 2011, p. 15). 

The redecision stage 

The procedures described above can (although, of course, do not guarantee 

to) lead to a redecison. Its guidelines were developed by Bob and Mary Gould-

ing (Goulding, Goulding, 1978, pp. 132ï135; Goulding, Goulding, 1976, pp. 

41ï48; Goulding, Goulding, 1979) and consist of replacing an early self-

restricting script decision with a new decision which accommodates patientôs 

adult resources and takes into account the following perspectives: retrospective 

(focusing on past experiences), current (replacing current dysfunctional behav-
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iours with new behaviours) and future (taking into consideration distant conse-

quences of the new decision). 

When a redecison is to be taken during group work, it might be beneficial to 

use a method of external witnesses, which is a procedure used in narrative ther-

apy. People listening to the therapeutic conversation act out clearly specified 

roles of witnesses. Four stages of this process are as follows: creating an intro-

ductory narration in which external witnesses repeat the conversation while the 

patient is listening, creating a new, richer narration by the patient, discussing the 

whole procedure together, and, finally, making a redecision. Such a declaration 

can become consolidated and strengthen by a form of a ritual record, for exam-

ple, by creating a kind of a ódocumentô or a ócertificateô. 

The requirements of transactional analysis should be borne in mind when we 

focus on the role and tasks of a therapist in the procedure of combining work on 

patients' scripts using their family albums and narrative therapy. Working on 

counterscript threatens fixed introjections in the structure of the patient's Parent 

Ego State, as it contains fixed drivers and injunctions coming from real parents 

and constituting the script apparatus. It triggers a whole range of defence 

mechanisms and anxieties. It may evoke a loyalty conflict towards the patient's 

parents. In this situation the therapist should consistently maintain Adult Ego 

State, which will protect him from countertransference resulting from the per-

mission for other Ego States to interfere (it especially refers to Controlling Par-

ent or over-Protective parent). The therapist who works within the framework of 

ó3 Psô (Berne, 1998, pp. 433ï434, 452ï453) will provide the patient with the 

permission to eliminate certain types of behaviour, with the power (puissance, 

potency) to confront the destructive elements of the script, and with protection 

against the consequences of opposing parentsô injunctions
2
.  

It is not difficult to notice that the procedure presented above to some extent 

resembles a method in quantitative research described as óa photo interpretation 

interviewô (Kubinowski, 2011, pp. 228ï228; Sztompka, 2005, pp. 66ï70), in 

which respondents are shown a photograph to trigger their spontaneous interpre-

tation. Photographs here play the same role as questions in a traditional inter-

view and are used to initiate a conversation and focus its topic on the objects 

presented in it. The interviewer's role can be rather limited or more active, and  

                                                 
2 It should be added here that the rules presented above were extended by Jean Clarke who added 

the rule of practice, which is used to consolidate new behaviour patterns, and the rule of per-

ception, which recommends following and controlling everything that happens in the therapeu-

tic relation. in: J.I. Clarke, The Synergetic Use of Five Transactional Analysis Concepts by 

Educators, ñTransactional Analysis Journalò, vol. 26, No 3, 1996, pp. 214ï219. Next Willem 

Lammers added the rule of pacing, (moving ahead), that is crossing oneôs frames of reference 

without fear, in: W. Lammers, P for Pacing, ñTransactional Analysis Journalò, vol. 27, No 1, 

1997, pp. 55ï56. 
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a whole array of photographs can be used ranging from very general to very spe-

cific ones. In-depth interviews with photographs as prompts can be classified as 

the ódiscursive interpretationô, as the images make sense only in relation to their 

receivers. As Piotr Sztompka aptly observes:  

A photograph is in a sense the same object as other objects and takes on a special mean-

ing for people when it becomes a target of their experience (Sztompka, 2005, p. 92).  

However, the main difference between those two approaches lies in their ob-

jective: therapy versus research.  

Conclusions 

The article delineated the possibility of combining two different psycho-

therapeutic approaches: transactional analysis and narrative therapy (Morgan, 

2011). Their various elements lead to the reconstruction of the patientsô biogra-

phies and the attempts at making redecisions of their earlier resolutions. The 

therapistôs genuine interest in the patientôs life and his appropriate questions (to 

which he does not know the answers) form the basis of successful interactions in 

these approaches. The therapistôs only task is to create the framework for a given 

narration describing the patientôs life. This story (this phrase is also frequently 

used in narrative therapy) is significant for the therapist as a string of significant 

events interconnected with each other in order to make specific sequences and 

taking place within a specified time period, at the same time constituting a co-

herent whole. Such life stories very often contain the elements of script. Work-

ing on the biographical dimension of script, whose various aspects can be found 

also in family albums, resembles the context found in situations of projective 

identification found in other therapies. According to Lidia Grzesiuk (Grzesiuk, 

1997, p. 56), at the moment of projective identification the therapist becomes  

a specifically understood container of bad, disconnected parts of the patientôs 

Ego or his objects. The therapist retains them for some time in order to ógive 

them backô later in the form of a conversation focusing on such experiences. 

What the patient receives from the therapist is free from pathological aspects and 

easier to accept and integrate with the patientôs experience or parts of his good 

Ego or his internalized objects. Something similar may happen while working on 

patientôs script with the use of his family album. It resembles hermeneutic ap-

proach frequently illustrated by the so called hermeneutic circle (Kr¿ger, 2007, 

p. 239), where the movement is performed around the circle. We begin with an 

introductory understanding, at which we arrive without any primary premises al-

though we are aware of our background knowledge. Then, we go through con-

secutive approximations taking into account the appearance of new and supple-

mentary elements, and, finally, we reach understanding. In our approach single 
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elements can be inferred from the whole album or the other way round ï the 

whole of the exposition can be understood only on the basis of its components
3
.  

An attempt to combine the transactional approach with interpretative narra-

tions presented in this article is not unusual. Barbara Pietkiewicz draws attention 

to the links between script analysis and a narrative outlook on life through so 

called phantasm (a certain dramatic structure in a form of a scenario acted out 

not only in oneôs mind but also in life). She writes:  

I would like to spend some time on the theory inspired by psychoanalysis, but heading in 

a slightly different direction: the clinical narrative theory, that is the theory of life scripts 

developed by Eric Bern, the creator of Transactional Analysis (Pietkiewicz, 2002, p. 

140).  

She further provides a detailed description of the connections between a nar-

rative nature of script as a life scenario and the elements of the script apparatus. 

Concluding, she categorically claims that  

The structure of knowledge and the structure of experiencing the world by the patient are 

of narrative nature. It means that the world referring to Ego and emotionally significant 

for a given person is recorded in his mind as a general scenario of an important story (or 

several stories) (Pietkiewicz, 2002, p. 150).  

Later she adds:  

Psychoanalysts and Transactional Analysis therapists try to reach the main scenario, try 

to verbalize it and ï by showing it to the patient ï in different ways help him to overcame 

his current limitations (Pietkiewicz, 2002, p. 150).  

Krystyna Sztuka perceives this issue in a similar way, paying additional at-

tention to the role and significance of alternative life scenarios (Sztuka, 2003, 

pp. 64ï70). She writes:  

The script theory assumes, first of all, limiting the number of possibilities of making life 

choices, while narrative concepts clearly focus on the personôs agency and his ability to 

build different stories on the basis of the same facts (Sztuka, 2003, p. 70).  

Those alternative schemes of oneôs life allow a person to look at his life 

from a new, creative perspective and to view many facts differently (both as far 

as he himself is concerned and as far as other people are concerned). It seems 

that multi-faceted narrative ways of working on script create a new and promis-

ing area of research, in which much remains to be discovered. 

                                                 
3 Krystyna Ablewicz aptly observes that it would be more sensible to use the phrase óhermeneu-

tic spiralô instead of óhermeneutic circleô, as: ñThe point crowning understanding is not the 

same as the point at which we begin, but passes it and becomes a seed of the next circle of 

thoughtò, [in:] K. Ablewicz, Hermeneutyczno-fenomenologiczna perspektywa badaŒ w peda-

gogice, Wydawnictwo Uniwersytetu JagielloŒskiego, Krak·w 1994, pp. 31ï32.  
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Maybe it is the last moment when a family album can fulfil the role we want 

it to fulfil. The advancement of digital photography has marked a new era. On 

the one hand, taking and displaying photos is much easier and less-time consum-

ing than before, but, on the other hand, people are no longer eager to create fam-

ily albums understood as carefully catalogued sets of visual materials illustrating 

and documenting the fortunes of their families.  

Contemporary albums ï Krzysztof Olechnicki writes ï are less durable, but what is 

worse, often non-existent at all. Most people seem contented with storing their photos on 

optical record carriers or hard discs of their PCs (Olechnicki, 2009, p. 165).  

Thus, it might be the last moment in which family albums in their traditional 

sense can be analysed. In the past photographs were taken with greater care, 

were stylized and carefully arranged and selected, while nowadays digital snaps 

are often like reports, taken spontaneously without due care given to location 

and frame but with the intention of capturing the events in the process of their 

happening. New phenomena appear, such as displaying private photos of oneself 

and one's family members in the Internet photoblogs, chat rooms or social net-

works (Olechnicki, 2009, pp. 164ï312). This way one's private life and oneôs 

family members become more transparent and easily accessible for everyone. 

These phenomena are certainly interesting for sociologists and culture research-

ers, but should also be noticed by therapists for whom they might provide nu-

merous manifold meanings. However, as long as people keep traditional family 

albums, it is advisable to use them while working on life scripts. 

Summing up, it can be said that using family albums to conduct a script 

analysis in a therapeutic context strongly confirms the belief that a human being 

consists mostly of the language and memory. 

Bibliography  

Ablewicz K. (1994), Hermeneutyczno-fenomenologiczna perspektywa badaŒ  

w pedagogice, Wydawnictwo Uniwersytetu JagielloŒskiego, Krak·w. 

Banks M. (2009), Materiağy wizualne w badaniach jakoŜciowych, Wydawnictwo 

Naukowe PWN, Warszawa. 

Berne E. (1998), DzieŒ dobry... i co dalej?, Dom Wydawniczy REBIS, PoznaŒ. 

Bohnasack R. (2004), Dokumentarna interpretacja obrazu ï w stronň rekon-

strukcji ikonicznych zasob·w wiedzy, [in:] S. Krzychağa (ed.), Spoğeczne 

przestrzenie doŜwiadczenia. Metoda interpretacji dokumentarnej, Wydawnic-

two Naukowe DolnoŜlŃskiej Szkoğy WyŨszej TWP we Wrocğawiu, Wrocğaw.  

Bourdieu P. (1996), Photography. A Middle-brow Art, Polity Press. 

Clarke J.I. (1996), The Synergetic Use of Five Transactional Analysis Concepts 

by Educators, ñTransactional Analysis Journalò, vol. 26, No 3, pp. 214ï219.  



 The Family Album and The Script 43 

 

Collier J. (1995), Photography and Visual Anthropology, [in:] P. Hockings (ed.), 

Principles of Visual Anthropology, Mouton, The Hague. 

Franke-Gricksch M. (2004), Br¿ckenschlag zwischen Schule und Elternhaus, 

ĂTagungsjournalò, No 2, pp. 7ï12. 

Gibbs G. (2011), Analiza danych jakoŜciowych, Wydawnictwo Naukowe PWN, 

Warszawa.  
Grzesiuk L (1997)., Psychoterapia z perspektywy psychologa klinicznego, [in:] 

Z. RosiŒska, E. Olender-Dmowska (ed.), Psychoterapia i kultura, Wydziağ 

Filozofii i Socjologii UW, Warszawa. 

Goulding R., Goulding M. (1976), Injunctions, Decisions, and Redecisions, 

ñTransactional Analysis Journalò, vol. 6, No 1, pp. 41ï48. 

Goulding M.M., Goulding R.L. (1978), Redecision: Some Examples, ñTransac-

tional Analysis Journalò, vol. 8, No 2, pp. 132ï135. 

Goulding M.M., Goulding R.L. (1979), Changing lives through redecision ther-

apy, Bruner/Mazel, New York.  

Jagieğa J. (2006/2007), Znaczenie skryptu (life-script) jako nieŜwiadomego 

przekazu miňdzygeneracyjnego w ksztağtowaniu siň toŨsamoŜci jednostki, 

[in:] K. RňdziŒski, I. Wagner (ed.), WielokulturowoŜĺ w przestrzeni 

edukacyjnej, Wydawnictwo AJD, Czňstochowa, pp. 365ï374.  

James J. (1984), Grandparents and the Family Script Parade, ñTransactional 

Analysis Journalò, vol. 14, No 1, pp. 18ï28. 

James M., Jongeward D. (1994), Narodziĺ siň, by wygraĺ. Analiza transakcyjna 

na co dzieŒ, Dom Wydawniczy REBIS, PoznaŒ. 

Jemielniak D. (ed.) (2012), Badania jakoŜciowe. PodejŜcia i teorie, vol. I and II, 

Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa.  

Kozub K. (1980), Album rodzinny, Ludowa Sp·ğdzielnia Wydawnicza, Warszawa.  

Kr¿ger H-H. (2007), Metody badaŒ w pedagogice, GdaŒskie Wydawnictwo 

Psychologiczne, GdaŒsk. 

Kubinowski D. (2011), JakoŜciowe badania pedagogiczne. Filozofia ï Metodyka 

ï Ewaluacja, Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Curie-Skğodowskiej, Lublin. 

Lammers W. (1997), P for Pacing, ñTransactional Analysis Journalò, vol. 27, 

No 1, pp. 55ï56.  

Ligocki A. (1987), Czy istnieje fotografia socjologiczna?, Wydawnictwo Lite-

rackie, Krak·w.  

Magala S. (1982), Fotografia w kulturze wsp·ğczesnej, Centralny OŜrodek Me-

todyki Upowszechniania Kultury, Warszawa. 

Magala S. (2000), Szkoğa widzenia, Biblioteka Formatu, Wrocğaw.  

Morgan A. (2011), Terapia narracyjna. Wprowadzenie, Wydawnictwo ĂPara-

dygmatò, Warszawa. 

Novey P. (1999), The Family Album, ñTransactional Analysis Journalò, vol. 29, 

No 2, pp. 149ï154.  



44 Jarosğaw JAGIEĞA 

Olechnicki K. (2009), Fotoblogi, pamiňtniki z opcjŃ przekazu. Fotografia i foto-

blogerzy w kulturze konsumpcyjnej, Wydawnictwo Akademickie i Profesjo-

nalne, Warszawa.  

Pietkiewicz B. (2002), Psychoanaliza jako terapia narracyjna. Psychoanalityczna 

teoria fantazmatu, [in:] J. TrzebiŒski (ed.), Narracja jako spos·b rozumienia 

Ŝwiata, GdaŒskie Wydawnictwo Psychologiczne, GdaŒsk, pp. 115ï150.  

Sztompka P. (2005), Socjologia wizualna. Fotografia jako metoda badawcza, 

Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa.  

Sztuka K. (2003), Tw·rcza ekspresja w dialogu terapeutycznym. Psychologia 

dla artyst·w, vol. II, Wydawnictwo WSP, Czňstochowa.  

Rose G. (2010), Interpretacja materiağ·w wizualnych. Krytyczna metodologia 

badaŒ nad wizualnoŜciŃ, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa.  

Zdanowicz-Kucharczyk K. (2010), Fotografia oknem badacza na Ŝwiat spoğecz-

ny, [in:] H. Kedzierska (ed.), JakoŜciowe inspiracje w badaniach edukacyj-

nych, Wydawnictwo Uniwersytetu WarmiŒsko-Mazurskiego w Olsztynie, 

Olsztyn, pp. 121ï130. 

Album rodzinny a skrypt  

Streszczenie 

Artykuğ ukazuje moŨliwoŜci zainicjowania pracy nad skryptem pacjenta, z wykorzystaniem al-

bumu zdjňĺ rodzinnych. Nastňpuje to wedğug  piňciu  kolejnych faz bliskich  terapii narracyjnej. 

Pierwszy etap wstňpny przygotowuje do wykorzystania albumu. Etap drugi pozwala ustaliĺ osoby 

pojawiajŃce siň na zdjňciach. Faza kolejna sğuŨy wieloaspektowym por·wnaniom zdjňĺ i poszuki-

waniu znaczŃcych fakt·w w biografii jednostki. Etap czwarty sprowadza siň do tworzenia alterna-

tywy  zdarzeŒ w historii Ũycia danej osoby. Faza koŒcowa ma doprowadziĺ do redecyzji wczesno-

dzieciňcych postanowieŒ. Byĺ moŨe ze wzglňdu na inny obecnie charakter gromadzenia zdjňĺ ro-

dzinnych i ich prezentacji jest to juŨ ostatnia chwila, w kt·rej taki spos·b pracy nad skryptem  

w procesie terapii moŨe speğniĺ rolň, jakŃ od niego oczekujemy. 

Sğowa kluczowe: skrypt Ũyciowy, album rodzinny, skrypt, terapia narracyjna. 
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Sam obraz jest wart wiňcej niŨ tysiŃc sğ·w.  

(zasğyszane) 

Za album rodzinny uznamy w tym opracowaniu zbi·r zdjňĺ lub innego ro-

dzaju materiağ·w wizualnych, ilustrujŃcych w skatalogowany spos·b Ũycie danej 

rodziny (fot. 1). 

 

Fot. 1. Album rodzinny 

ťr·dğo: http://www.google.pl/imgreshl=pl&biw=1280&bih=457&tbm=isch&tbnid=eJYmYfbrw 

2NqfM:&imgrefurl=http://www.photoproxima.eu/blog/tag/album-rodzinny&docid=KVtGUVXe5 

VQYM&imgurl=http://www.photoproxima.eu/files/blog/b/7_grzeszykowska_album_berlin.jpg&

w=676&h=428&ei=3BqbUsvkLYiDhQedj4CgBw&zoom=1&iact=hc&vpx=220&vpy=7&dur=62

5&hovh=179&hovw=282&tx=191&ty=124&page=3&tbnh=122&tbnw=195&start=32&ndsp=19

&ved=1t:429,r:33,s:0,i:193 [stan z13.12.2013]. 

http://dx.doi.org/10.16926/eat.2014.03.03
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W jednym z opracowaŒ czytamy:  

SiňgajŃc po album rodzinny zapeğniony obrazami bliskich, wiňkszoŜĺ ludzi odczuwa 

szczeg·lne wzruszenie: na zdjňciach spoglŃdamy na waŨnych w naszym Ũyciu Ũywych, 

na zmarğych (byĺ moŨe naleŨağoby powiedzieĺ, Ũe to zmarli siň nam przyglŃdajŃ), wresz-

cie na siebie samych, mğodych i jakŨe innych (Musello, 1979, za: Olechnicki, 2009,  

s. 164; Sztompka, 2005, s. 63ï64).  

Czňsto w tym kontekŜcie wymienia siň r·wnieŨ szereg funkcji fotografii rodzin-

nych, np. wsp·lnotowŃ, prezentacyjnŃ, interakcyjnŃ, czy dokumentacyjnŃ. NaleŨy 

przy tym zaznaczyĺ, iŨ niekt·re majŃ charakter jawny i manifestacyjny, a inne ukry-

ty i nieuŜwiadomiony (Olechnicki, 2009, s. 170ï179). Pierre Bourdieu uzupeğnia 

powyŨszŃ listň jeszcze o funkcjň prestiŨowŃ (np. manifestowanie swojego bogactwa 

i znaczenia) oraz rozrywkowŃ (np. formy oderwania siň od codziennoŜci) (Bourdieu, 

1996, s. 14ï15). Nie umniejsza to faktu, Ũe pojňcie albumu rodzinnego uŨywane jest 
niekiedy w innym, metaforycznym znaczeniu, np. jako zbeletryzowany zbi·r histo-

rycznych wspomnieŒ o swojej rodzinie (np. Kozub, 1980).  

Na rolň i znaczenie albumu rodzinnego w pracy nad skryptem pacjenta pod-

dajŃcego siň psychoterapii po raz pierwszy zwr·ciğ uwagň Pat Novey (Novey, 

1999, s. 149ï154), stwierdzajŃc:  

Fotografie z dzieciŒstwa klient·w i ich rodzin mogŃ uruchomiĺ wspomnienia z przeszğo-

Ŝci i odnieŜĺ je do wczesnodzieciňcych decyzji, kt·re doprowadziğy do powstania skryptu 

(Novey, 1999, s. 149). 

Dziňki temu aktualne dylematy Ũyciowe mogŃ zostaĺ ponownie badane, co 

dopomoŨe klientom zar·wno w zmianie samooceny, uruchomieniu samoopieki, 

jak r·wnieŨ w wypracowaniu sposob·w rozwiŃzywania problem·w, co w kon-

sekwencji moŨe prowadziĺ do powstania bardziej konstruktywnego i autono-

micznego stylu Ũycia. Dalej Pat Novey dzieli siň swoimi doŜwiadczeniami  

i przemyŜleniami zwiŃzanymi z wykorzystaniem album·w rodzinnych w pracy  

z niekt·rymi klientami. Zaznacza, Ũe nie postňpuje tak zawsze i trudno mu 

wskazaĺ na logiczne uzasadnienie tego, dlaczego tak czyni. Twierdzi, Ũe opiera 

siň gğ·wnie na swojej intuicji, kt·ra podpowiada mu, Ũe proces zapoczŃtkowany 

oglŃdaniem zdjňĺ rodzinnych bňdzie pomocny i jednoczeŜnie nie zakğ·ci tempa 

pracy klienta. Bardzo waŨna wydaje mu siň r·wnowaga pracy na dw·ch pozio-

mach: ujawniania siň regresywnego stanu Ja-Dziecko oraz skupienia siň na po-

dejmowaniu nowych decyzji z autonomicznego poziomu Ja-Dorosğy. Wydaje siň 

jednak, Ũe klienci sŃ w stanie osiŃgnŃĺ swoje cele znacznie szybciej przy zasto-

sowaniu innych metod, np. zaczerpniňtych z podejŜcia behawioralnego czy po-

znawczego. Nigdy jednak nie rozpoczyna siň pracy z albumem rodzinnym przed 

zbudowaniem dobrego kontaktu z klientem. Novey zauwaŨa, Ũe zastosowanie tej 

metody okazuje siň szczeg·lnie przydane wtedy, gdy klient ma trudnoŜci ze zro-

zumieniem pojňcia swojego wewnňtrznego dziecka.  

Dramat, kt·ry ma miejsce z zastosowaniem albumu rodzinnego, jest czňsto 

bardzo intensywny i trudny do przewidzenia. Czasem juŨ sam moment, gdy 
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klienci komunikujŃ w domu chňĺ zabrania albumu rodzinnego na sesjň terapeu-

tycznŃ, zapoczŃtkowuje proces otwartej komunikacji w rodzinie.  

Klienci m·wili mi, jak przydatne byğo wydobycie rodzinnego albumu z domu i dzielenie 

siň z innymi czğonkami rodziny, co czuli, patrzŃc na zdjňcia, rozmawianie o swoich 

uczuciach i opowiadanie o tym, co pamiňtajŃ z tamtych czas·w (Novey, 1999, s. 153)  

ï pisze Novey. Autor dzieli siň teŨ swoim osobistymi doŜwiadczeniem z tego zakre-

su. Postanowiğ powiesiĺ zdjňcie Ŝlubne swoich wğasnych rodzic·w w sali sesji gru-

powych. Zdjňcie pochodziğo z lat 20., gdy jego matka miağa niespeğna 18 lat, a oj-

ciec 20. PatrzŃc na nie, Novey uŜmiecha siň do niego i wciŃŨ zastanawia siň, co wte-

dy czuğo tych dwoje mğodych ludzi? Widzi wyraŦnie, Ũe ojciec, obserwujŃc matkň, 

szuka nadziei, natomiast matka patrzy na ojca z lňkiem. Stwierdza celnie:  

Zdjňcia sŃ czňŜciŃ naszego Ũycia i dlatego czyniŃ je czňŜciŃ procesu leczenia? (Novey, 

1999, s. 153). 

Zaproponowana przez Noveya procedura rozpoczyna siň od propozycji 

przyniesienia zdjňĺ rodzinnych wtedy, gdy klienci sŃ juŨ na to gotowi. Terapeuta 

nie zostawia sobie tych zdjňĺ, ale proponuje, aby na kaŨdŃ sesjň przynosili je 

ponownie, gdyŨ zapominanie moŨe mieĺ tu znaczenie jako mechanizm obronny. 

Obserwuje w ten spos·b ujawnianie siň oporu. Najlepiej jeŜli indywidualne 

zdjňcie samego klienta pochodziğo z okresu, gdy miağ on od 3 do 6 lat. Novey 

zauwaŨyğ, Ũe w przeciŃgu 25 lat pracy terapeutycznej tylko raz zdarzyğo mu siň, 

Ũe klient nie miağ zdjňcia ze swojego dzieciŒstwa i byğ zdumiony, Ũe inni je ma-

jŃ. Na pytanie o brak takiej fotografii odpowiedziağ, Ũe matka wyrzuciğa je 

wszystkie. Nie trzeba nikogo przekonywaĺ ï choĺ autor o tym nie pisze ï Ũe ta-

ka informacja mogğa otworzyĺ dogodnŃ drogň do podjňcia pracy w kierunku re-

parendaŨu (ang. reparenting). Novey zauwaŨyğ, Ũe klienci czňsto zwracajŃ uwa-

gň na to, jak byli w·wczas ubrani. Dla przykğadu jedna z klientek powiedziağa, 

Ũe jest na zdjňciu ubrana w sukienkň, kt·rŃ ma do dzisiaj i kiedyŜ ubierağa w niŃ 

wğasnŃ c·rkň. Dodağa, iŨ matka duŨo szyğa i tylko w ten spos·b umiağa pokazaĺ 

jej, jak bardzo jŃ kocha.  

We wğasnym stylu pracy terapeutycznej Novey wykorzystuje teŨ miňkkŃ ak-

samitnŃ poduszkň, na kt·rej umieszcza jedno ze zdjňĺ.  

Osoba moŨe przytuliĺ poduszkň lub trzymaĺ jŃ blisko swojego ciağa. Wielu z moich 

klient·w ï pisze autor ï powiedziağo mi, Ũe kupiğo podobnŃ poduszkň o podobnych roz-

miarach i Ũe trzymajŃ jŃ wyğŃcznie dla siebie (Novey, 1999, s. 150).  

W dalszej czňŜci artykuğu autor relacjonuje kilka przypadk·w wykorzystania 

albumu rodzinnego w swojej pracy terapeutycznej. SŃ to opisy na tyle og·lne, iŨ 

nie ma sensu ich tu przytaczaĺ. Przekonujemy siň w nich, co najwyŨej, w jakim 

stylu pracuje autor. Skğania to do poniŨszej prezentacji wğasnej, piňcioetapowej 

procedury pracy terapeutycznej, ğŃczŃcej w sobie pracň nad skryptem z wykorzysta-

niem albumu rodzinnego pacjenta z niekt·rymi technikami terapii narracyjnej.  
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Zdjňcia i skrypt 

Wykorzystanie zdjňĺ do pracy nad skryptem klienta zapoczŃtkowano wiele 

lat temu.  

W wiňkszoŜci przynosi to bardzo dobre efekty, jednak pod warunkiem, Ũe 

zostanŃ speğnione okreŜlone wymogi. Podobnie jak Novey uwaŨam, Ũe analiza 

skryptu z wykorzystaniem zdjňĺ rodzinnych nie powinna rozpoczynaĺ siň przed 

nawiŃzaniem dobrej relacji miňdzy klientem i terapeutŃ oraz zbudowaniem kon-

struktywnego kontraktu terapeutycznego. W przypadku, gdy warunek ten nie 

jest speğniony, efekty sŃ znikome lub praktycznie ich brak.  

Odczucie, Ũe wykorzystanie albumu rodzinnego ma w danym wypadku sens, 

pozostawiam (podobnie jak Novey) wğasnej intuicji i posiadanemu doŜwiadcze-

niu. W wielu wypadkach okazujŃ siň one wystarczajŃcym i pewnym drogowska-

zem w dalszym postňpowaniu. NaleŨy zaznaczyĺ, Ũe nie jest to metoda skoncen-

trowana przede wszystkim na analizie samych zdjňĺ, takie podejŜcie dominuje 

gğ·wnie w badaniach o charakterze antropologicznym
1
, chodzi tu o swoiŜcie ro-

zumiany Ăpretekstò oraz okazjň do ujawnienia siň skryptu w procesie terapeu-

tycznym i prowadzonŃ w czasie tej terapii narracjň. Gillian Rose pisze tak:  

Obrazy potrafiŃ ukazaĺ rzeczy, kt·rych nie ukaŨŃ sğowa, w zwiŃzku z czym moŨna ich uŨy-

waĺ jako materiağu rozwijajŃcego i wspierajŃcego wyniki badaŒ albo je uzupeğniajŃcego. 

Niemniej obrazom zawsze musi towarzyszyĺ jakiŜ kontekst sğowny (Rose, 2010, s. 301). 

Pracň moŨna podzieliĺ na piňĺ wzajemnie warunkujŃcych siň kolejnych eta-

p·w, kt·re wprawdzie przedstawione zostanŃ jako oddzielne poziomy dziağania, 

w rzeczywistoŜci jednak doŜĺ czňsto wzajemnie siň przenikajŃ, stanowiŃc nie-

jednokrotnie zwartŃ cağoŜĺ. NaleŨy podkreŜliĺ, Ũe kaŨda z poniŨszych faz  

w mniejszym lub wiňkszym stopniu w momencie oglŃdania zdjňĺ wykorzystuje 

zağoŨenia i procedury terapii narracyjnej (Morgan, 2011).  

Etap wstňpny 

Faza przygotowawcza sğuŨy zainicjowaniu gotowoŜci pacjenta do udostňp-

nienia albumu rodzinnego i wğŃczeniu go do przebiegu terapii. Wykorzystanie 

albumu rodzinnego powinno nastŃpiĺ dopiero w momencie, gdy z jednej strony 

terapeuta uzna to za wğaŜciwe w perspektywie przebiegu terapii, z drugiej zaŜ ï 

gdy rozw·j relacji pacjentïterapeuta bňdzie na to pozwalağ. Nie bez znaczenia 

jest tu poziom wzajemnego zaufania i gotowoŜci do wsp·ğpracy oraz przekona-

                                                 
1  Jak zauwaŨa Gillian Rose, w analizie i interpretacji materiağu wizualnego badanie widowni 

dominuje w odniesieniu do program·w telewizyjnych, interpretacje kompozycyjne w przypad-

kach obraz·w malarskich, analiza reklam jest typowa dla semiologii, w badaniu film·w domi-

nuje psychoanaliza, natomiast interpretacja fotografii charakterystyczna jest dla antropologii. 

G. Rose, Interpretacja materiağ·w wizualnych. Krytyczna metodologia badaŒ nad wizualno-

ŜciŃ, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2010, s. 53.  
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nie pacjenta, Ũe takie postňpowanie ma sens i wniesie nowe, tw·rcze spojrzenie 

na zgğaszane przez niego problemy. Jest rzeczŃ bezspornŃ, Ũe jakikolwiek album 

rodzinny nie stanowi sam w sobie wiernego odzwierciedlenia rzeczywistoŜci. 

Sğawomir Magala pisze o tym tak:  

OczywiŜcie taki zapis nie jest zupeğnie realistyczny ï zawsze stanowi jedynie osnowň dla 

snucia wspomnieŒ albo plan·w, zawsze stanowi szkielet, na kt·rym rozpinane sŃ nastroje 

i uczucia (Magala, 1982, s. 59).  

Ten wğaŜnie aspekt album·w rodzinnych stwarza wyjŃtkowŃ szansň wyko-

rzystania ich w analizie skryptu.  

Etap dosğowny 

Na tym etapie naleŨy w spos·b dokğadny ustaliĺ szereg element·w ujawniajŃ-

cych siň na poszczeg·lnych zdjňciach. Pomocne moŨe siň okazaĺ ustalenie nastňpu-

jŃcych fakt·w wg procedury, kt·rŃ zaproponowağ John Collier (Collier, 1995,  

s. 222). Jest to: (a) szczeg·ğowa identyfikacja os·b wystňpujŃcych na zdjňciach: 

imiona i nazwiska postaci, stopieŒ pokrewieŒstwa, rola spoğeczna, cechy osobowoŜci, 

(b) identyfikacja miejsca, gdzie wykonane zostağy zdjňcia, (c) rytuağy i ceremoniağy 

towarzyszŃce powstaniu zdjňcia (np. przyjňcie weselne, powr·t z zagranicy itd.),  

(d) informacja o zdarzeniach z bezpoŜredniej przeszğoŜci (np. jak poznağa siň Ŝlubna 

para, jak dğugo przebywağa zagranicŃ itd.) oraz aktualnej sytuacji (np. przebieg mağ-

ŨeŒstwa, miejsce zamieszkiwania itd.). Nie bez znaczenia bywa r·wnieŨ historia na 

temat tego, kto i dlaczego wykonağ dane fotografie. Zdjňcia rodzinne przedstawiajŃ 

z reguğy osoby waŨne dla pacjenta, ale teŨ wskazujŃ na ğŃczŃce ich relacje. 

 

Fot. 2. 

ťr·dğo: http://www.psycholog-krakow.net.pl/ [stan z 30.12.2012]. 
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Dla przykğadu powyŨsza fotografia (fot. 2) wyraŦnie eksponuje na pierw-

szym planie ojca i matkň. Trzy siostry sojŃ w r·wnym rzňdzie, choĺ trudno do-

ciec kolejnoŜĺ ich urodzeŒ. Jedna dotyka matkň, druga ojca, trzecia stoi poŜrod-

ku nich. Czy ma to jakieŜ znaczenie? 

PewnŃ odmianŃ wspomnianego etapu pracy terapeutycznej jest zachňta do 

przyniesienia przez pacjenta tylko jednego zdjňcia z okresu, gdy byğ mağym 

dzieckiem. Warto poleciĺ, aby byğo to zdjňcie, kt·re zdaniem pacjenta najlepiej 

odzwierciedla jego samego w tamtym czasie. 

Etap por·wnawczy 

Etap por·wnywania r·Ũnych element·w zawartych w albumie rodzinnym roz-

budza postawň analitycznŃ i zaciekawia pacjenta. Skğania do pogğňbienia badanej 

rzeczywistoŜci przez poszukiwanie r·Ũnic miňdzy poszczeg·lnymi elementami 

zdjňĺ oraz do pr·b odpowiedzi na pojawiajŃce siň pytania. Pytania wskazujŃce na 

dostrzegane podobieŒstwa i odmiennoŜci. Trudno wymieniĺ elementy, kt·re nale-

Ũy ze sobŃ por·wnywaĺ, niemniej jednak warto kierowaĺ siň prostŃ zasadŃ m·-

wiŃcŃ, iŨ istotne bywa czňsto to, co wyraŦnie zwraca naszŃ uwagň.  

 

Fot. 3. Zdjňcie powierzone przez pacjentkň 

ťr·dğo: zbiory autora. 

PodobieŒstwa mogŃ zatem dotyczyĺ os·b, sytuacji, czy klimatu emocjonal-

nego zdjňĺ. PosğuŨmy siň zaledwie kilkoma przykğadami tego typu. W pierw-

szym przypadku (fot. 3) dostrzegamy bardzo wyraŦne podobieŒstwo miňdzy 

dwoma kobietami. Dopiero towarzyszŃce oglŃdaniu tego zdjňcia opowiadanie 

zdradza, Ũe na zdjňciu widzimy matkň i dorosğŃ c·rkň. Zwraca uwagň nie tylko 

wyraŦnie podobieŒstwo fizyczne, ale towarzyszŃce temu zacieranie siň granic 
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pokoleniowych (ten sam kolor farbowanych wğos·w, podobny str·j, przyciem-

nione okulary itd.), co w przypadku analizy skryptu moŨe mieĺ istotne znacze-

nie. Dodajmy jeszcze, Ũe kobieta w gğňbi to matka (l. 59), a osoba znajdujŃca siň 

na pierwszym planie jest c·rkŃ (l. 40). 

Inny przykğada podobnych zgodnoŜci zaczerpniňty zostağ z dostňpnych pre-

zentacji internetowych (fot. 4 i 5). UkazujŃ one stylizowane, a zatem oczekiwa-

ne i wykreowane, podobieŒstwa miňdzy matkami i c·rkami. Taki rodzaj styliza-

cji moŨe ewokowaĺ powstawanie skryptu o wyraŦnie narcystycznej adaptacji 

osobowoŜci. Pozycja dziecka jest tu wyraŦnie okreŜlona w taki spos·b, aby pod-

nosiĺ poczucie wartoŜci matki. Czyniĺ jŃ mğodszŃ i atrakcyjniejszŃ.  

Intencjonalne przebieranie lub upodabnianie dziecka do rodzica mieŜci siň  

w nakazie skryptowym (ang. Driver): Ăsprawiaj przyjemnoŜĺò (ang. Please 

Others). MoŨna to uŜciŜliĺ poprzez stwierdzenie: Ăspraw mi przyjemnoŜĺ, bňdŃc 

taki/taka jak jaò. Byĺ moŨe potwierdza siň w ten spos·b obiegowa opinia, Ũe 

narcystyczni rodzice wychowujŃ narcystyczne dzieci.  

  
Fot. 4. Fot. 5. 

ťr·dğo: http://dziecko.onet.pl/2020,1,1,matka_i_corka_jak_dwie_krople_wody,galeria.html [stan  

z 6.11.2012]. 

MoŨe siň zdarzyĺ, Ũe zestawione ze sobŃ zdjňcia wrňcz zdumiewajŃ podo-

bieŒstwem os·b spokrewnionych.  

Pierwsza fotografia (fot. 6) przedstawia babciň Roswithň w wieku 8 lat (zdjňcie 

wykonano w roku 1944). Natomiast drugie ze zdjňĺ (fot. 7) zawiera portret Rominy 

w tym samym wieku, jednak 59 lat p·Ŧniej (rok 2003). PomijajŃc fakt, Ũe mamy tu 

prawdopodobnie do czynienia z pewnŃ stylizacjŃ i naturalnym podobieŒstwem wy-


